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KURIER WILEŃSKI
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i P iN S T W A  
s k a n d y n a w s k i e

W „Siegodnia* czytamy:
„Po pewnej przerwie p a sa  nie­

miecka znowu zwraca szczególną 
uwag«. na zagadnienia skandynaw­
skie. Niemieck5e pisma wskazuią, 
i e  wynki bałkańskiej konferencji 
w zupełności zabezpieczyły połud­
niowe skrzydło niemieckiego fron­
tu, ale północne skrzydło w dal­
szym ciągu pozostaje odsłonięta i 
niezabezpieczone. W Berlinie wzra­
sta przekonanie, źu należy prze­
ciwdziałać umocnieniu sie na tym 
skrzydle Anglii i Francji przez 
wciągniecie państw skandynaw­
skich do wojny. W dotrze poin­
formowanych berlińskich kołach 
politycznych nie ukrywają, ie  moż­
liwe są na tym odcinku nieprzy­
jem ne niespodzianki. P o wciągnię­
ciu Szwecji i Norwegii do woiny 
Niemcy odrazu c dciete zostaną 
od tak ważnych dla nich kopalni 
rudrh Dlatego też, p o w io d ła  w 
Berlinie. Nłem cv winni jpk naj­
szybciej zastosow ać środki zapo­
b iegaw cze i rozpocząć z allan 
taml walkę, o  której móyvił Hit 
ler  w swym  przem ów ieniu 30-go  
Stycznia.

Prasa niemiecKa cytuje dzistai 
szczegółowo artykuł znanego an- 
g 'elskiego publicysty Augura, zaty­
tułowany „Znaczenie Szwecji i Nor­
wegii". W artykule tym Augur 
otwarcie oświadcza, że półwysep 
Skandynawski najbardziej odpo­
wiada planom  sojuszników co do 
rozszerzenia teatru  działań wojen. 
nvch. Auwor szczegółowo zaryso­
wuje sprzyjajece możliwości takie-

!|0 rozwoju wypadków i zgubne 
ch następstwa dla III Rzeszy. P-a- 

sa . niemiecka wyraża specjalne 
niezadowolenie z tego powodu, że 
artykuł Augura bez odpowiednich 
komentarzy przedrukowały pisma 
szeregu państw neutralnych, w tej 
liczbie I skandynawskich.

Berlińska poniedziałkowa gaze­
ta „M onng* w związku z tym pod­
kreśla, że artykuł Hugura jest 
niczym innvm. iak wyłuszezrniem  
celów wojennych Arglii. Według 
słów Augura „Szwecja znajdzie sie 
wkrótce w sytuacji, kiedy chcąc 
nie chcąc będzie wciągnięta do 
wojny*. Dzięki temu Anglia i Fran­
cja będą miały możność posłać 
do Szwecji Korpus pomocniczy, 
który zajmie ważniejsze strategicz­
n e pozycje na całym półwyspie 
skandynawskim. Dalej, według 
planu Augura, Anglia winna za 
wszelką cenę umocnić się w Bot-

( Dokończenie na  str. 3)

Wielkie walki na linii Nannerheimu
Finowie donoszą o nowych sukcesach walk w Fi

•  ^  M ncirurA

L ostatnie! chwili

Komunikat snwecki

HELSINKI (Elta). Komunikat 
fiński z dnia 12 lutego podaje, iż 
nieprzyjaciel wciąż atakuje z wielką 
siłą w przesmyku Karelskim. Od­
działy armii sowieckiej w niedzielę 
prowadziły największe natarcie w 
reionie Summy. W natarciu w tym 
rejon e ze strony sowieckiej brało 
udział kilka dywizyj, tfsDieranych 
artylerią, czołgami oraz działaniem 
lotnictwa sowieckiego. W tym sa­
mym czasie wojska sowieckie ata­
kowały w rejonie Muolajaervi przy 
rzece Vuoksi W tym ataku brało 
udział 150 tanków. Atak trwał 4 go 
dżiny, lecz został odparty. Oddziały 
sowieckie również silnie atakowały 
przy rzece Taipale, lecz zostaiy 
odparte. Nieprzyjaciel próbował; 
przechodząc przez lód na jeziorze 
Ładogi okrążyć oddziały fińskie z 
tyłu, jednak fińskie baterie orzy- 
brzeżne rozproszyły te oddziały 
sowieckie.

W dniu 11 lulego oddziały armii 
sowieckiej poniosły duze straty. 
Między innymi armia sowiecka 
utraciła 72 czołgi, które wszystkie

•UDAREMNIONY

STOKHOLM (Elta). Jak Ju i 
podaw ano, w ostatnich dniach  
w Szw ecji w lokalach kom uni­
stów  przeprow adzono szereg re- 
w lzyj, podczas których odncle- 
z icń o  w ie le  kom prom itującego  
materiału. W edług odnalezionego  
m ateriału, szczegó ln ie  w G oete  
borgu okazało się , Iż Komuniści 
przygotow yw ali nrzew rót.

W związku z tym aresztow ano  
w iele kom unistów .

zostały zniszczone. Równ.eż zosta­
ły odparte wszystkie ataki armii 
sowieckiej na północe wschód od 
jeziora Ładogi. W walkach przy 
Ajtiojokio w dniach 10 i 11 lutego 
Sowiety utraciły 380 żołnierzy.

Oddziały fińskie zdobyły dużą 
zdobycz wojenną. W rejonie Kuhm 
oddziały fińskie zajęły szereg po- 
zycyj oddziałów sowieckich. Nie­
przyjaciel utracił 500 żołnierzy i je ­
den czołg. Na innych odcinkach 
frontu nie wydarzyło się nic szcze­
gólnego. Lotnictwo fińskie bombar­
dowało kilkakrotnie pozycje zafron- 
towe nieprzyjaciela. Akcja lotnictwa 
sowieckiego nad frontem była bar­
dzo żywa, Zaplecza lotnictwo so­
wieckie w niedzielę nie bombardo­
wało. W dniu 11 lutego Finowie 
strącili sześć samolotów sowieckich. 
Według niestwierdzonych wiado­
mości zostały strącone jeszczt trzy 
samoloty sowieckie.

„ĘJswąj I oczy" w fcrrople

Zachód w oczeki waniu zmian
D a la d ie r  w  n a c z e ln y m  d o ­
w ó d z tw ie  a iff lll fra n c u sk ie !

PARYŻ (Elta). W dniu 12 lu 
teg o  prem ier Daiadier przybył 
do siedziby sztabu naczelnego  
dow odcy armii gen. Gamelin Tu 
p rzew od alczy ł on na p osied ze­
niu, w  którym  brał też udział 
dow ódca półn ocn o - w schoantej 
armii francuskiej, dow ódcy róż  
nych gruo w ojskow ych  i naczel­
nik sztapu g łów n ego .

PARYŻ (Elta). oztab dowódz­
twa naczelnego w komunikacie z 
dnia 12 lu tego podaje, ii na fron­
cie nie wydarzyło się nic szczegól­
nego.

Eden do łotnłerzy austra­
lijskich

SUEZ (Elta). Pozdrawiając przy­
byłych z Australii i Nowej Zelan­
dii żołnierzy minister dom  niow 
Eden wygłosił przemówienie, w 
którym, pozdrawiając żołnierzy w 
imieniu kró'a ośwadczył:

„W w alce tej, k tórą obecnie  
prow adzim y, w alczym y za to  
wszystko, CO' odziedziczyliśm y  
jako naród w olny. Mimo, iź k il­
ka O ceanów  podm ywa nasze  
brzegi, walka ta wspólna jest dla

nas w szystkich System  nazistów  
ski opierający s it  na przem ocy  
jest zaprzeczeniem  cyw ilizacji. 
Dopóki system  en nie będzie  
zn iszczony, n« ody świata nie 
będą m ogły ż y ć  w w olności Na­
rody państwa brytyjskiego są 
obecnie śc iśle  zw iązane celem  
osiągnięcia  w sp ó ln ego  celu. Od 
jedności icb z ą le iy  ostateczn e  
zw ycięstw o, a tak ie  gw r-ancja  
lepszej przyszłości*.

W Lontiunie o misji 
Wellesa

LONDYN (Elta). Pisma Icndyń-

Hm. Farley następcą 
Roosevelta?

NOWY YORK (Elta) ,,World 
Telegram" ogłasza , Iż minister 
poczt Farley zg o d ził się  wysta  
w ić sw oją  kandydaturę w przy­
szłych  wyborach prezydenta, ty l­
ko po porozum ieniu z  R ooseyel- 
tem  1 po otrzym aniu od n iego  
zapewnienia, 12 R oosevelt nie w y­
staw i swej kandydatury na w y­
branie po raz trzeci na prezydenta.

skie ooszćrnie piszą o podróży wi­
ceministra spraw zagranicznych 
St. Zjednoczonych Wellesa o pod­
róży do Europy. .Tim es* pisze: 
.W elles naprawdę jest bardzo mi­
łym aośtiem  w Londynie i Pary­
żu. Otrzyma on wszelką możliwą 
pomoc, gdyż sprzymierzeńcy są 
przekonani, Iź bezstronne wystu­
diowanie wszystkich faktćw jest o 
wiele dla nich cenniejsze, aniżeli 
przebieranie się w togę adwokac­
ką*. „Daily Teiegraph* pisze: „W. 
Brytania i Francja u in a lą  w zu 
pełności w agę w pływ ów  St. Zje 
dnoczonych 1 będą szczęśl iwe,  
widząc skutki tych w pływ ów  w 
Europie. Wiemy, 12 polityka  
sprzym ierzeńców  uznawana jest 
w St. Zjednoczonych jake jedyna 
droga do pokoju św iatow ego  
W ysiłki R oosevelta mają o trzy­
mać w szelkie poparcie, które  
znajduje się w naszej mocy",

Narany wojskowe w Rzymie
RZYM (Elta). W dniu 12 lute­

go odbvło się posiedzenie naczel­
nej rady obrony narodowej, na 
którym przewodniczył Mussolini. 
Następne posiedzenie odbedzlesię  
w dniu 13 lutego.

MOSKWA, (Elta) Sztab okrę­
gu leningradzkieąo donosi: w dnin 
12 lutego czynne były oddziały 
wywiadowcze, a na niektórych od­
cinkach frontu była bardzo oży­
wiona akcia artylerii i piechoty. 
Oddziały sowieckie zajęły w prze­
smyku Karelskim 32 umocnienia, 
w tym 12 betonowych Eortów ar- 
tv leryjskich. W ostatnich dniach, 
przy zajętych przez oddziały so­
wieckie um cnieniach Sowiety za­
brały 230 Karabinów maszynowych 
i 32 armaty. Wobec złej atmosfery 
lotnictwo sow iecK ie  odbyło tylko 
loty wywiadowcze.

Zgon na polu chwały 
Conn Hockerfa

HELSINKI (Elta). Według wia­
do m o ść  Havasa zginął na froncie 
w Finlandii najlepszy biegacz fiń­
ski Conn Hockert, których na olim­
piadzie w Berlinie w roku 1936 na 
dystansie 5000 metrów zajął pierw­
sze miejsce. Również na froncie 
zginął jeden z sportowych kolegów 
Hockcrla rekordz.sta skoku wzwyt 
Henryk Willedram

Generalissimus ło­
tewski w Tallinie
RZYM (Elta). Dowodca armii 

gen. Berkis w towarzystwie pułk. 
Celminsz i kpt. Osio w dniu 12 go 
lutego rano przybył do Tallina. 
Jesł on gościem naczelnego wodza 
armii estońskiej gen. Laidonera i za­
bawi w Tallinie dwa dni. Na dworcu 
tallińskim gen. Berkis został powi­
tany bardzo uroczyście.

Nowy typ bombowca 
amerykańskiego „24“

WASZYNGTON (Elta) Minis­
terstwo lotnictwa Stanów Zjedno­
czonych w poniedziałek ogłosiło 
iż nowy bombowiec typu „24* 
który w San Diego odbył pomyśl­
nie oróby, osiągnie na godzinę 
szybkość 500 kilometrów, a zasięg 
jego działania wyniesie 5000 kilo­
metrów. Bombowiec ten posiada 
motory 18 cylindrowe, o mocy 
1200 kom mechanicznych. Zebrać 
może on 4 tony bomD. Załoga te ­
go bombowca składa się z 6 — 9 
osób.

Rosja i t a c y  wznowiły tradycje gospodarczej współpracy
Sur rnce *a wyroby 

przemysłowe.
MOSKWA (Elta). W dniu 11 

lutego zawarte zostało w Moskwie, 
po pomyślnym przebiegu narad, 
porozumienie ekonomiczne sowiec­
ko-niemieckie. Porozumienie to 
zawarte zostało na skutek dążenia 
obu stron do ustalenia wspólnego 
program u gospodarczego. Według 
tego porozumienia Związek Sowiec­
ki bądzie eksportował dó Niemiec 
surowce za które Rzesza bedzie 
płaciła wyrobami przemysłowymi. 
P o  zawarciu tego porozumienia 
wymiana handiowa obu krajów w 
pierwszym roku ma przekroczyć 
najwyższy stopień wymiany, jaki 
był pomiędzy obu krajami od cza­
sów wielkiej wojny światowe^ W 
przyszłości ob- ^ ra je  brcH, ri--żyiy 
do  zwiększenia jeszcze wymiany 
wzajemnej.

Ze strony niemieckiej porozu­
mienie podpisali specjalny wysłan­
nik rządu niemieckiego Ritter oraz 
przewodniczący delegacji niem.ee- ( 
kiej m h ie te r  Schnurre. Ze strony 
sowieckiej norozumienje podpisali 
komisarz nandlu zagranicznego 
Mikojan i przedstawiciel handlowy 
Sowietów w Rzeszy Baoarin.

Zttaczi nit u ła^u 
*v ujęciu DNB

BERLIN (Elta). W zwia .i 
podpisaniem niemiecko-sowieck c- 
go porozumienia handlowego D v3 
ogłasza następujący kom unikat:  
„Po podpisaniu w sierpniu 1939 
roku sowiecko-niemieckiego poro 
zumienia w sprawie kredytów, któ­
re to pnrozu mienie stworzyło dużo 
szersze możiwcści wymiany wza- 
j rnnej między obu krajami, w 
porównaniu ao  lat poprzednich.

podczas drugiego pobytu ministra 
spraw zagranicznych Ribbentropa 
w Moskwie, w dniu 28 września 
nastąpiła wymiana listów m.ędzy 
szefem rządu Związku Sowieckiego 
Mołotowem a ministrem spraw za­
granicznych RiDbentropsm, w któ­
rym podkreślono obopólną chęć 
zwiększenia wymiany handlowej
oraz rozszerzenia s tosunków go s­
podarczych między obu krajami. 
W tym celu rozpoczęte zostały 
natychnrast rokowanią, które pro­
wadzone były częściowo w B *iiinie 
a częściowo w Moskwie, gdzie za­
kończone zostały obecnie podpisa 
niem nowego porozumienia eko­
nomicznego.

Obecnie ustalony program go­
spodarczy pozwoli nie tylko pod­
nieść wymianę sowiecko-n!em!ecką 
do poziomu, który był przedtem, 
lecz stwarza możliwość do jej

znacznego zwiększenia. Z naną jest 
rzeczą iż już w roku 1913 prawie 
jedna trzecia eksportu rosyjskiego 
sz(a do  Niemiec, a piawie p o ło w ę  
z ao o trzeD ow an ia  Rosji na towary 
im p o r t o w a n e  zaspakajały Niemcy. 
Po w ielk ie j  wojnie, gdy Sowiety 
rozpoczęły h a n d e l  zagraniczny 
Niemcy stały się największym par 
tnerem Z w ią zk u  Sowieckiego.

Od reku 192V do 1923 Niemcy 
dostarczyły ao  Rosji Sowieckiej 
prawie jeaną trzecią towarów im- 
portowanycn, a import z Niemiec 
w !arach 1931—1933 wzrósł nawet 
To 40 procent całego importu so­
wieckiego. W równej mierze wzrósł 
również uazial Niemiec i w eks­
porcie z Rosji Sowieckiej. Fakty 
te wyraź ńe  wskazują iż Niemcy 
i Rosja Sowiecka pod względem 
gospodarczym wzajemnie się uzu­
pełniają. Rosja Sowiecka posiad*

niewyczerpane źródła surowców, 
których eksploatacja w ostatnich 
latach mogła niezwykle zwiększyć 
się, i która s !ę zwiększa przy wy­
konywaniu pięcioletniego planu 
gospodarczego z roku na rok.

Zdolność produkcyjna prze­
mysłu niemieckiego jest tak duża, 
iż bez względu n r  wojnę i pow­
stałe w związku z nią zapotrzebo­
wania na wyroby przemysłowe w 
kraju, przemjTsl niemiecki moża 
w zupełności zaspokoić olbrzymia 
zapotrzebowanie Związku Sowiec­
kiego na wyroby przemysłowe. 
Ustalony w os ta tn !m porozumie* 
niu program wymiany przewidują 
olbrzymią wymianę surowców so- 
w:eckich na niemieckie produkty 
przemysłowe. Niemcy i Sowiety, 
znów, jak poprzednio wzajemni# 
naturalnie się u/uoełniają.
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w cśrodku artyleryjskim w Rumunii
LONDYN (Elta). W edług w ia­

dom ości prasy, w  miejscu u sta­
w ienia artylerii rum uńskie! 
przy Dunalu nastąplłn barczc 
silna eksplozja. W edług przy­
puszczeń Jest to akt sab< tażu. 
przygotow any przez agenta

państwa ościennego, który  
przedtym zabił strażnika. Pod­
czas tej eksoiozji zabici zesta­
li trzej rum uńscy w ojskow i 
oraz cała beteria artylerii zo­
sta ła  zniszczona.

Kieikie sukcesy armii chińskiej
na froncie Kwangsi

CZUNGKING. (El a.) Donoszą 
ze źródeł chińskich, iż armia chiń­
ska osiągnęła wielkie sukcesy na 
froncie w Kwanqsi w okręgu Na- 
ning. Armia chińska odebrała  
miasta Wuming i Piniang. Chiń­
skie koła wo skowe donoszą, iż w 
ataku chińskim brały udz>ał od ­
działy gwardii chińskiej, Atak zo­

stał dokonany  w czterech kierun­
kach. Chińczykom udało sie w cią­
gu trzech dni zniszczyć 16000 Ja ­
pończyków. P orcs ta łe  oddziały a r ­
mii japońskiej cofają się bezładnie 
do Naningu. Oświadczają, że cb- 
rona JoDończyków wkrótce zosta­
nie zdruzgotaną.

Partia demokratyczna praonie 
ponowne! kandydatury Rooseyelta

?rasa  am erykańska pisze: Staje 
sie rzeczą coraz bardziej prawdo­
podobną, że Partia Demokratyczna 
wystawi do raz trzeci kandydaturą 
prez. Roosryelta. Odbyło się 
zebranie komitetu Partii Dem okra­
tycznej, celem ustalenia miejsca

oorad Kongresu Dartyjnego, który 
ustali kandydatury oficjalnie. Całv 
szereg mówców oraz większość 
uczesfników ODOwiedziało się za 
RooseveItem.

Kongres Demokratów odbedzie 
się prnwdopodobnie w Filadelfii.

Urioo wypoczynkowy Rooseyelta
WASZYNGTON (E'ta). Ja* Ha- 

vas aonosi prezydent Stanów Zjed- 
nuczonych Roosevelt uda się w

tym tygodniu na kilkudniowy od­
poczynek na morze Kara:bskie i 
do zatoki Meksykańskiej.

... I przekonywujecle sie natychm iast o odśw ieżającym  aromacie, przy­
jem nym  sm aku  I wszelkich zaletach jakie w ym agać m ożna od pap ierosa
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dostarcza w am  więcej przyjam noSd.

W O  s i t i .  —  4 0  c e n C d w .  Fabryka tytoniu „ B R A V O L H

Es snt» ro7bii!iowQ(e flotę wojenny
T ' lLL'N, (Eita). Fundusz po­

pierania estońskiej marynarki wo­
jennej wręczvł prezydentowi repu 
bliki kwotę 100.000 koron. Pienią­
dze te pochodną ze sprzedaży sta­

rego żąlastwa, zebranego w  r. u d . 
Obecnie na budowę nowych stat­
ków wojennych zebrano sumę 
5.000 koron.

Nd Jakich warunkach Estonia
może ^of/tarczyć ZSSR wagonów kolejowych

TALLIN. (Elta.l Fabiyka w ag o ­
nów r.rulla i Estońskie Zakłady 
Portowe prowadzą rozmowy z od ­
powiednimi urzędami sowieckim 
w sprawie budowy 200 wagonów

towarowych. O ba te zakłady zga­
dzają się wykonać tę ilość wago 
nów, o  ile Związek Sowiecki d o ­
starczy odpowiednią ilość żelaza.

Jutro otwarcie nowej restauracji p. f.

Restauracja Centralna"
Wlino, Gedlmino (Mickiewicza) 26 —  lokal b. .Ustronia"

Doskonała kuchnia. — — Ceny przystępne. — — Prosim y się przekonać.
Z A R Z Ą D

Ś9

AmerykańsKi Czerwony Krzyż
przekazał Nlem m środki lecznicze dla ra<tny;h 

żołnierzy polskich
BERłJN. (Elta.) Państw a neu t­

ralne natycnmiast po rozpoczęciu 
wojny za pośrednictwem swoich 
organizacyj starają się dopo­
m óc ludności, która ucierpiała 
w czasie wojny. Szczególna dzia­
łalność okazuje międzynarodowy 
Czerwony Krzyż.

Wkrótce po  rozpoczęciu woiny

przesyłkę i powiadomił, że te 
środki lecznicze zużyte zostaną n? 
leczenie rannych Polaków. N emcy 
swoich rodaków, jak oświadczył 
Niemiecki Czerwony Krzyż, zaopa 
trza sami. Również organizacje 
innych krajów neutralnych, a szcze­
gólnie Czerwonego Krzyża, nadsy­
łają pom oc dla ludności w Polsce.

Czerwony Krzyz Amerykański prze - Nadsyłane produkty i środki lecz
słał dla Czerwonego Krzyża Nie 
miecKlego środków leczniczych o 
wartości 35 OCO dolarów. Niemiecki 
Czerwony Krzyż podziękował za tę

n cze, Niemiecki Czerwony Krzyż 
rozdziela wśród ludności przy 
współpracy organiz icy  sam o p o m o ­
cy polskich i żydowskich.

Repatriacja Ukraińców, Rusinów 
I niałomir.ów

i  terytoriów polskich zajętych przez Nienrdw
„Desimt Centu*. DNB Komuni­

kuje, i e  w najDliiszym czasie z 
zaą tych  przez Niemcy terytoriów 
polskich Ukraińcy, Białorusini i 
Ru mi, przesiedleni zostaną do 
ZSSR. Prezydent miasta Warszawy 
Dr Dengel i pełnomocnik ZSSR 
Szklarenko ogłosili kom unikat wed­
ług którego pierwszy ,transDOrt 
imigrantów do ZSSR wyjedzie 18 

lutego. Przesiedlenie zostanie za­
kończone do dr.ia 1 marca br. 
Komunikat podaje tez techniczne 
szczegóły tego przesiedlenie: . P o ­

daje się co każdy przesiedleniec 
może ze sobą zabrać. Specjalistom 
różnych dziedzin wolno będzie za­
brać za sobą swoje narzędzia. O 
ile emigranci pozostawią swoje 
mienie na byłym terytorium Pol­
ski, to mienie zostanie przez peł­
nomocnika rosyjskiego I przedsta­
wiciela niemieckiego sp isane  i 
roztoczy się nad nim opiekę. Po 
zakończeniu emigracji pozostawio- 
ne mierne zostań e  oszacowane i 
nastąpi porozumie co do odszko­
dowania z tego tytułu*.

Jako siły roboczej w rolnictwie nismi?ck>tn
BERLIN, (Elta), Naczelne do­

wództwo niemieckie po porozu­
mieniu z niemieckim ministerstwem 
pracy zezwoliła pracować jeńcom 
polskim. W drugiej połowie wrześ­
nia jeńcy zostali wysłani do gos 
podarstw rolnych. DNB zaznacza, 
iż możliwość pracy spotkana zosta­
ła przez jeńców polskich z wielką 
satyefakcją. gdyż większość żoł­
nierzy polskich jest rolnikami. Wie­
lu Polaków pracowało dawniej w 
niemieckich gospodarstwach. Pola­
cy jeńcy za pracę otrzymują wy­
nagrodzenie, które stanowi 6G do 
80 proc. zarobku robotnika nie­
mieckiego. Mniejsze wynagrodze­
nie płacone jest dlatego, iż jeńcy 
nie p h c ą  żadnych podatków. Zara­
biając polscy jeńcy mogą zaopa­
trzyć się w najpotrzebniejsze rze­
czy, jak np. tytoń itd. Jeńcy  są 
dobrze utrzymywani, a oficerowie 
często kontrolują, czy przestrzega

Niemcy, a lianci
i państwa 

skandynawskie
(Dokończenie ze atr. 1)

nickiej zatoce, ażeby w ten spo­
sób przeciąć linie komunikacyjne 
między Niemcami 1 Skandynawią 
i przerwać handlowe stosunki mię­
dzy tymi państwami.

Znaczenie tej ODeracji stanie 
się jasnym , jeśii- przypomimy, że 
N iem cy o trzy m y w a ły  ro czn ie  z 
państw  skandynaw sk ich  o k o ło  8 
milj. to n  że la za  i 12,5 mllj.  to n  
rudy  że laznej.

Niemieckie pism a wskazują, że 
w żadnym wypadku, nie można 
dopuścić do zrealizowania tych 
planów angielskich. Niemcy nie 
jednokrotnie oświadczały, że one 
nie tylko odpowiedzą na każdd 
próbę rozszerzenia teatru działań 
wojennych, aie rozpoczną i ak ­
tywne kroki wszędzie gdzie się zja­
wi choć jeden  nieprzyjacielski żoł­
nierz.

„O dzie ty lko b ęd ą  A nglicy 1 
Francuzi, tam będzie wojna*' ten 
wypowiadany już nieraz punk t  wi­
dzenia w całości utrzymywany jest 
przez prasę niemiecką i w obec­
n y m  zagadnieniu  skandynawskim.

ne są  przepisy dotyczące porząd­
ku, czystości itd. Jeńcy , którzy 
nie przestrzegają przepisów nie­
mieckich nie mają żadnych przy­
wilejów i zwracani są do obozów. 
Dowództwo w o jsko  we posyia także

oficerów celem sprawdzenia pracy 
i źvcia jeńców. Obecnie 81,5 proc. 
jeńców polskich ma pracę. Pozo­
stali w obozach mają tam utrzy­
mywać porządek i otrzymują za to 
wynagrodzenie.

Na podstawie art. 71—74 usta­
wo ci obowiązku służby wojskowe 
(W r. f in .  Nr 533) p o w o łu ję  do 
odbycia  służby w o jsk o w e j  r e k r u ­
tów , którzy nie stawili się ze s w y ­
mi rówieśnikami oraz pragnących 
wstąpić do armii na ochotnika, do 
komisji wojskowej w dniu 15—16 
m arca  r. b. w K o m en d a n tu rze  
W ileńskiej, ul. Jezuicka Nr 3.

1) ZamieszkLli w kraju wileń­
skim obywatele Litwy urodzeni w 
latach 1896—1918 o .az  mężczyźni 
w wieku lat 18—25 z kiaju wileń­
skiego (powiaty wileński, olk enick. 
i nowo-święclański), którzy cncą 
do armii wstąpić na ochotnika 
winni się zapisać na  listy pobero 
we rekrutów w K om endanturze 
Wileńskiej osobiście lub na p a ­
rnie, podając o sobie następujące 
wiadomości: a) nazwisko, imię, 
imię ojca, b) miejsce, dzień, m ie­
siąc i rok urodzenia, c) mieisce 
zamieszkania, d) narodowość i wy­
znanie, e) cenzus naukowy, f) za­
wód i specjalność, g) s tan  rodzin­
ny (żonaty, nieżonaty), h) imiona 
i wiek członków rodziny, i) nieru­
chom ość poborowego czy członków 
rodziny.

F  — -

W M )
2) Ochotnicy przy składaniu po­

dania winni dołączyć wyciąg swe] 
metrvki urodzenia, świadectwo m o ­
ralności wydane przez naczelnika 
Kom isariatu policji i zgodę pisem" 
ną rodziców czy opiekunów.

3) Mężczyźni poborowi przyby­
wają do Komisji Wojskowej i po­
wracają do  dom ów na własny 
koszt.

4) Mężczyźni do powiatowej ko­
misji wojskowej winni stawić się 
trzeźwi, czysto umyci i ubrani w 
czystą bieliznę i odzież. Przy s ta ­
wiennictwie winni nn< posiadać 
paszporty czy dowody tożsamości 
oraz kartę powołania do odbycia 
służby wojskowej, o ile została 
ona im doręczona. Nieprzestrzega­
nie tych zaleceń będzie karane.

5) Osoby, które się spóźniły  
ze stawiennictwem w Komisji Po­
wiatowej w wyznaczonym dla nich 
czasie, jak również osoby, uchy­
lające Się od służby wojskowej i 
osoby, pom agające  im to czynić, 
bedą ka"ar.e podług ustawy o  obo­
wiązku wojskowym.

( —) Pułk . K aunas 
K om endant Wilna. 

Wilno, 10. 11. 1940 r.

Los teatru na Pohulance
J a k  nas  informują, władze miej­

skie sfinalizowały już sprawę prze­
kazania teatru  na Pohulance Mini­
sterstwu Oświaty- Stroną gospo­
darczą teatru będzie kierowało

miasto, t. zn. upraw nione przez 
magistrat wileński osoby; natom iast 
sprawa program owa przechodzi 
całkowicie w ręce Ministerstwa 
Oświaty. (wł)

Policja zbiera wiadomości o komornym
Władze mieiskie w swoim cza­

sie wezwały wszysik ch wł isc cieli 
nieruchomości w Wilnie do złoże­
nia zeznań w sprawie lokatorów 
oraz wysokości kom ornego. Cno- 
dziło o wyjaśnienie przede wszyst­

kim wysokości dochodów poszcze­
gólnych nieruchomości. J a k  ao* 
tychczas wielu nie złożyło jednak  
tych zeznań, to też magistrat 
przystąpił do  zbierania informacji 
przy pomocy policji. 'wł)

t
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Teodor Narbutt Jako historyk Wilna
1. Historiografia WiŁna 

przed stu taty
Zmarły przed kilku laty nieo­

ceniony nasz historyk-erudyta ks. 
Jan Fijalek, autor Opisów Wilna 
aż do potow y w. X V II, przyjmo­
wał, że naukowe poznawanie Wilna 
zaczęło się od r. 1819, gdy J o a ­
ch im  L elew el, koło tego czasu 
profesor Uniwersytetu Wileńskie­
go, w krytycznem omówien u Opisu 
starożytnej Polski Tomasza Świę- 
cick tg o  poświęcił też kilka stron 
historycznemu opisowi b. stolicy 
W. Księstwa. Nie bez słuszności 
możemy uznać Lelewela za pierw­
szego hiSioryka grodu Gedymina. 
Fal t ten zasługuje na podkreślenie 
tymbardziej, że początki bad^ń 
n.<d przeszłością miasta śc ;śle się 
splotły z działalnością Uniwersy­
tetu, jakkolwiek okres rozkwitu -li­
teratury historiograficznej nastąpił 
dopiero w 4 em i 5-em dziesięciu 
leCiU ub. wieku, po zamknięciu 
uczelni; bowiem ucisk popow sta­
niowy nie zdołał przeszkodzić te­
mu, że jej profesorowie i ucznio­
wie z wielkim pietyzmem dla 
przeszłości i zapałem do dzieła, w 
niestrudzonym wysiłku przeirzeli 
rozległe materiały rękopiśmienne, 
służące do odtworzenia dziejów 
miasta, i przedstawili wyniki do- 
ciekań w licznych, a nieraz obszer­
nych opracowaniach, które po dziś 
dzień zachowują częstokroć dużą 
wartość naukową. Niepodobna przy- 
tym nie wymienić nazwisk trzech 
najbardziej zasłużonych w ówczes­
nej historiografii Wilna badaczy: 
Michała Balińskiego (H istoria m. 
Wilna, 2 t. 1836/7), Józefa-lgna- 

cego Kraszewskiego (W ilno, 4' t, 
18ł0/2) i Alichała Homolickiego 
(świetne artykuły w czasop. W ize­
runki i Roztrząsania  Naukowe).

W tym samym czasie wycho­
dziło w Litwie wielkie dzieło p. t. 
Dzieje (starożytne) narodu litew ­
skiego i9 t. 1835/41), przygotowy­
wane oddawna w ciszy wiejskiej 
przez wychowanka również wileń­
skiej Akademi. (Szkoły Głównej), 
inżyniera z zawodu i ziemianina 
pow. lidzkiego T e o d o r a  N a r -  
b u t t a .  Zarówno w D ziejach , jak 
w innych swych publikacjach udzie 
lił autor sporo uwagi i miejsca 
pizeszłości Wilna, to też winien 
się znaleść w szeregu historyków 
tego miasta.

2. P rz y c z y n k i i m a te r ia ły  
n a .b u tt  W ik ie  do  h is ta r ii  

W iln a
W jednym ze swych pism 

wspomniał N irbu tt  o sobie, że ja­
ko młody student Akademii p rze­
biegał „nieraz w towarzystwie 
szkolnych kolegow pod wolne go­
dziny od nauk* ruiny zamku dol­
nego  (skazanego niebawem na cał­
kowitą zagładę) w poszukiwamu 
„gniazd młodycn krogulców, aby 
z nich utworzyć ptaki łowieckie*. 
Ale nie tylko mury zamkowe zwie­
dzał on wówczas; wędrował też po 
wąskicn i krętych ulicach starego 
U

miasta i urządzał dalsze wycieczki 
na przedmieścia i w okolice, które 
później z niekłamanym sentym en­
tem opisywał, powołując się nie­
raz na dawne swe wspomnienia; 
nie tylko też gniazda ptasie przy­
ciągały uwagę studenta; mtereso- 
wały go również opowieści z prze­
szłości lokalnej oraz liczne gmachy 
i zabytki, których walory ar ty­
styczne uczył się poznawać i oce­
niać, kształcąc się jako archnekt 
pod kierunkiem znakomitego Gu- 
cewicza oraz Szulca. Wówczas to 
zapewne rozbudziło się w nim umi­
łowanie pełnego pamiątek histo­
rycznych i przywiązanego do swych 
sędziwych tradycyj miasta, Uczu­
ciu temu pozostał wierny przez 
care życie Gdy po powrocie z 
Rosji, gdz^e znalazł zajęcie w cha 
ralrerze inżyniera wojskowego, a 
następnie po otrzymaniu dym,>ji 
(1812), zaczął ogłaszać w czaso 
pismach polskich ariykuiy treści 
historycznej, nie zostało w nich 
pominięte i Wilno, podobnie jak 
w Dziejach narodu lit. oraz w 
późniejszych Pomniejszych pismach 
historycznych  (I85b). Jakkolwiek 
nie dał nigdy syntetycznego ujęcia 
całokształtu historii Wilna, a n a ­
wet nie opublikował żadnej mono 
grafii, to jednak dorobek jego w 
tej dziedzinie jest dość obfity, 
gdyż w Pomniejszych pismach sta­
nowiących przeważnie zbiór ar ty­
kułów, ogłoszonych daw nej w róż  
nych miejscach, około połowy po- 
zycyj dotyczy w całości lub w 
części Wilna. Są to drobne pozy­
cje: artykuły o topografii miasta i
0 poszczególnych świątyniach, k a ­
tedrze, kościołach Św Anny i św. 
Mikołaja, cerkwiach św. Parascewji
1 Sobornej (Preczysteńskiej) i inne, 
a przedewszystkiem materiały źród­
łowe, dokumenty i relacje kroni­
karskie lub pamiętnikarskie, prze­
ważnie skądinąd nieznane.

3. Falsyfikaty do dziejów 
Wilna

Dorobek Narbutta w dziedzinie 
historii Wilna nosi pod wieloma 
względami—z natury rzeczy — te 
same znamiona, co jego ogólna 
działalność na polu badań histo­
rycznych, Dotąd w nauce panuje 
opinia, jaką wypowiedział J. I. Kra­
szewski z powodu og łoszen iaDzie  
jów  narodu l i t . (1841), a jaką 
powtórzył i spopularyzował Juljan 
Bartoszewicz (1860). „Jest to owoc 
— pisał Kraszewski o Dziejach  — 
pracy wielkiej, żmudnej, cierpli­
wości zasług pemej, dzieło ważne 
dla historii Litwy, lecz 'mówiąc 
otwarcie, ważne tylko jako ma- 
terjał bogaty"; dalej zarzucał au­
torowi brak krytycyzmu („nadto 
tchnie łatwowiernością*) i brak 
perspektywy historycznej („z dzi 
siejszego stanowiska patrzy na wie 
ki*), rozwlekłości i styl niedbały. 
Nie podejrzewał krytyk, że to co 
uznał za największy walor dzieła— 
obfitość materjału źródłowego — 
zostanie z czasem przez naukę po ­
w ażn e  zakwest,onowane z powodu

stwierdzenia n ieaulentycznośc1 w,e- 
iu z ogłoszonych przez Narbut a, 
a nieznanych skądinąd przekazów 
źródłowych. Dalsze badania, sądzę, 
pozwolą stwierdzić, że falsyfikatów 
narbuttowskich jest więcej nawet, 
niż aotąd przypuszczano, że roi 
się od nich w Dziejach, a Pom­
niejsze pism a  stanowią zbiór pod 
robionycn źródeł, zamaskowany 
stosunkowo mniejszą ilością auten­
tyków.

Otóż wśród pism,, dotyczących 
Wilna, dział falsyfikatów jest szcze­
gólnie licznie reprezentowany, co 
poniekąd znajduje się w związku 
z samym tych pism charakterem, 
w małym stopniu konstrukcyjnym: 
niewiele przynoszą one nuwych i 
oryginalnych spostrzeżeń, wyjąwszy 
oparte na materiałach nieautentycz­
nych, pozatem zawierają cały sze­
reg relacyj pudrobionych, a przy­
toczonych w całej rozciągłości w 
stanie niejako surowym, nieopra- 
cowanych przez autora. W  niektó­
rych wypadkach mistyfikacja zo­
stała udowodnioną. Dr. A. P r o ­
c h a s k a  wykazał (189o) nieauten- 
tycznosć głośnego dziennika hr. 
Kyburga z pobytu w Wilnie r. 1397; 
dyr. W a c ł a w  S t u d n i c k i  stwier­
dził fałszerstwo rzekome pieczęci 
m. Wilna (której podobizna przez 
cały szeieg ia t była reprodukowa­
na na okładce popularnego w Wil­
nie Kalendarza informacyjnego); 
niżej podpisany przedstawił dowo­
dy nieautentyczności opisu obw a­
rowania m. Wilna, dokonanego j a ­
koby w r. 1498; prof. Chodynicki 
udowodnił sfałszowanie t. zw. Rę­
kopisu raudańsk.ego (zaw.erającego 
m. in. informacje o początkach 
Wilna); mgr. L. Krawiec omówił 
podrobienie rzekomej relacji Filona 
Osińskiego o . zaburzeniach s tu ­
denckich w Wilnie r. 1644.

Znacznie więcej znajdujemy w 
publikacjach Narbutta falsyfikatów 
wileńskich, dotąd w literaturze na­
ukowej niezakwestjonowanych. Nie­
podobna zastanawiać się nad wszy- 
stk.emi w krótkim artykule; ograni­
czymy się tedy do kilku ważniej­
szych, zwłaszcza i dziś jeszcze 
traktowanych poważn.e w hleiatu- 
rze naukowej.

4, Kromka J. F. n.
Pierwszym falsyfikatem, jaki 

Narbutt wogóle ogłosił, były wy 
jąiki z kronik: niemieckiej, sporżą- 
dzonej jakoby w r. 1697 pizez au­
tora, podpisanego iniciałami J  F R , 
pud któremi — według wyjaśnie­
nia wydawcy — m.ał uk iy^ać  się 
„Jan Fiyderyk Rivius, syn znako­
mitego Jana Riviusa“. Był to 
„zbiór z rozmaitych kronik i włas­
nych postrzeżeń autora*, zawiera­
jąc m> in, „wyjątki z kroniki Ro­
tunda* (t. zn. wójta wileńskiego 
Augustyna Mieleskiego, zwan go 
Rotundus), uznany przez wydawcę 
za „nieoceniony zabytek dziejów 
litewskich*. Kromka ta trafiła w 
ręce Ńarbutta, jak pisze, p rzypad­
kowo w Rewlu w r. 1808. Dwa 
z mej wyjątki, dotyczące właśnie

Wilna, opublitcował on w Tygod­
niku W ileńskim  w r. 1817 (Nr. 60 
i 68): jeden z nich zawierał opis 
świątyni Perkuna. wymurowanej 
rzekomo na miejscu późniejszej 
katedry w r, 1285 przez księcia 
Gierejmunda, drugi przynosił wia­
domość o malarzu i architekcie 
Pierze Danckers de Rv, któremu 
przypisana została budowa kaplicy 
św. Kazimierza w katedrze, malo­
widła ścienne tamże i t. d. Pierw­
szy jest zgoła fantastyczny i przez 
nikogo dziś poważnie me brany, 
natomiast z drugim badacze dotąd 
się liczą, mimo udowodnienia, że 
kaplicę zbudował, kto inny (Cons 
tantmo Tencalla według prof. Mo- 
relowskiego . Otóż możemy stwier­
dzić, źe rozoatrzenie tych oraz ca­
łego szeregu innych relacyj i 
wzmianek, przytoczonych przez 
Narbutta w różnych jego pracach 
na podstawie kroniki J.F.R., a za­
wierające bądź rażące błędy i ana­
chronizmy, bądź zgoła fantastyrz- 
nych, prowadzi do wniosku, iż irro 
nika ta jest zupełnym wymysłem 
wydawcy.

5 R ę k o p i s  - s .  Ł a d z i a t y  
D i w O i i  J a g i e ł ł y

Traktując o mitologii litewskiej 
(Dzieje nar. lit. t. I), powołał się 
Narbutt na rękopis „ks. Daniela 
Łodziaty, kanonika wileńskiego, 
dziekana i proboszcza raduńskie- 
g o “, ze zbiorem różnych notacyj 
z lat 1649— 1669, z których przy­
toczył wiadomość o istniejącej 
w pogańskiem Wilnie „bałwo- 
chwalnicy* bożka Ragutisa, czyli 
litewskiego Bachusa, oraz o wznie­
sieniu na jej miejscu w r. 1331 
przez księżnę Juljannę Olgierdo- 
wą księżniczkę witebską, cerkwi 
prawosławnej św. Parascewji albo 
Piatnickiej (oDecnie na ul. Wiel­
kiej i Bakszty) — pierwszego ja­
koby m u r o w a n e g o  kościoła 
chrześcijańskiego w Wilnie. Poda­
ne z rękopisu informacje są fan­
tastyczne, a sam rękopis należy 
uznać za mistyfikację. Podobnie 
zmyślona została inna w;adomeść 
Narbutta ze znalezionej jakoby 
w trockim klasztorze księży ber 
nardynów notatki o dzwonie, odla­
nym dla te że cerkwi Piatnickiej 
przez Jagiełłę, k tóry  kazał na nim 
wyryć rzekome swe (pierwsze 
prawosławne) imię chcześcijańskie 
„Jaków Andrejewicz* (Olgierd bo­
wiem miał nosić prawosławne im ę 
Andrzeja).

S. S z c z e g ó ł y  z  i  w e t a  b i s ­
k u p a  w i l e ń s k i e g o  A m r z e j a  
W c S i ł ł y .  W i z e r u n k i  n a i e d r y

Od niejakiego’ „pana Jakimowi­
cza, który trzymał majątek po 
franciszkanach szejbakpolstdego w 
Lidzkiem klasztoru* uzyskać miał 
Narbutt, jak pisze, znaleziony w 
zabudowaniach klasztornych ręko­
pis z życiorysem pierwszego bis 
kupa wileńskiego Andrzeja Wasił 
ły. Ów Jakimowicz, znalazłszy w 
tymże klaszsorze przepisy alcre-

m icznt,  zginął według Narbutta, 
w r. 1837 przy preparowaniu ja­
kiegoś D alsam u wespół ze swą 
pomocnicą, dziewczyną „od lat 18, 
w stanie niewinności jeszcze b ę ­
dące", — wskutek wybuchu ognia. 
Ogroszony (w 1856 r.) życiorys 
biskupa zawiera dane. niezgodne 
ze znanemi faktami historycznemu 
i niewątpliwie jest płodem wyo­
braźni wyaawcy, jaKkulwiek dotąd 
uwzględniany w literaturze nau­
kowej,

Z innych falsyfikatów, dotyczą­
cych biskupstwa wileńskiego, 
wspomnimy o czterech wizerun­
kach katedry  wileńskiej (z r. 1387, 
1530, 1538, 1632) dość szeroko 
spopularyzowanych (jeszcze przed 
kilku laty zauważyliśmy reproduk 
cję w jednej z popularno - nauko­
wych prac litewskich)

7. W n io s k i  k o ń c o w e

Wszystkie fa lsyfkaty , ogłoszo­
ne przez Narbutta, mają wspólne 
cechy poa  wzgledem proweniencji 
były rzekomo spisane przez n.e- 
żyjących w chwili wydania au to­
rów', względnie znalezione przez 
zmarłych już odkrywców w każ­
dym zaś razie trafiły w ręce wy­
dawcy w sposób, nie dający się 
w chwili opublikowania skontrolo­
wać. Rzecz oczywista nikt poza 
wydawcą tych fikcyjnych przeka­
zów źródłowych me oglądał, nigdy 
tez nie zostar oDjektywnie stwier­
dzony ślad ich istnienia. Wymie- 
uione właćciwośai genetyczne z 
jednej stron#,, a z drugiej — treść, 
pełna anachronizmów, mformacyj, 
sprzeczna z niewątpliw emi faktam. 
bistorycznemi, nieraz zgoła fanta­
styczna, ułatwiają dzisiejszemu 
czytelnikowi rozpoznanie tak licz­
nych w pismach Narbutta mistyti- 
kacyj. Nie może też ulegać w ąt­
pliwości, kto był ich autorem' 
wszystkie one wychodziły z jed ­
nego warsztatu, bowiem na p o ­
dobną były sporządzone modłę; 
gdyby w kraju naprawdę Istniała 
taka masa oszustw historjograficz- 
nych, toby mieli z nimi często do 
czynienia i inni współcześni bada.' 
cze: tymczasem o innych wypad­
kach fałszowanie ź ódeł historjo- 
graficznych (nie dokumentów) ja­
koś nie słychać.

Puszczaiąc w obieg falsyfikaty, 
Narbutt zaciemnił w niejednym 
punkcie dz eje Wilna, wprowadzał 
w błąd nie tylko szersze koła czy­
telników, interesujących się prze­
szłością, ale również fachowych 
historyków, którzy powtarzali i po 
dziś dzień nieraz powtarzają jego 
wymysły, Nie możemy jednak p o ­
wiedzieć, ażeby rola jego w h.sto* 
riografii Wilna była wyłącznie u- 
jemna; przyczynił się on mimo 
woli do zaostrzenia krytycyzmu 
przez rozważania nad prawdziwoś­
cią zawartych w falsyfikatach infor- 
macyj, co w konsekwencji prowa­
dziło do pogłębienia znajomości 
dziejów miasta.

Prof. dr h ,  Ł ow m łańsk i .

Z literatury pamiętnikarskiej
Ostatnie dól N/noletina 1
W czasopiśmie „Revue d s  Pa- 

ris* ukazał się artykuł Ernesta 
d ’Hauterive, sygnalizujący odnH e 
zienie nowych źródłowych m a te ­
riałów, tyczących się uwięzienia i 
śmierci N apcleona. Są to „Pam ięt­
niki" niejakiego Marchanda, który 
był podobno  jedną z najsym pa 
tyczniejszych figur w otoczeniu 
N apoleona na wyspie św. Heleny. 
Wytrwał on do końca przy boku 
cesarza, podczas gdy inni oczeki­
wali na mniej lub więcej odpo 
wiedni m om ent,  aby wydostać się 
z wygnania. Po śmierci Napoleona 
wierny lokaj powrócił do  Francj’, 
aby wspólnie z B ertrandem  iMont- 
trcJonem, wyznaczonymi przez ce ­
sarza, zabiegać o  wykonanie jego 
ostatniej woli.

„Pamiętniki* M archanda za­
wierają sporo ciekawego materjału 
anegdotycznego — i jak  zapewnia 
au to r cytowanego artynułu—przy­
noszą wiele nowych n :eznanych 
szczegółów o trybie życia cesarza, 
jakkolwiek nie m a  tam  reweiacyj 
o Dosmaku sensacyjnym  Marchand

traktuje w swych wspomnieniach 
Napoleona nie jak człowieka, k tó ­
remu u s ‘uguje codz eń, ale jak 
bego, którem u poświęcił się całą 
istotą.

Kiedy „Belleroton* przybył do 
Plymouih, Napoleon nie wiedza) 
jeszcze jaką aeCyzję o jego losie 
powziął rząd angielski. Tragiczna 
była chwila gdy lord Keith wszedł 
na pokład, aby oficjalnie zawiado­
mić cesarza, że jest aresztowany 
i będzie trzymany na wyspie św. 
Heleny.

Zachowując nazewnątrz całko­
wity spokój N ipo lcon  w kilku sło­
wach zaprotestował energicznie, 
oświadczając, że jest gość em 
ftnglji n e zaś jej jeńcem . N a s t ę p  
nie, gdy Dozostał w swej kabinie 
sam  z marszałkiem Bertrand, ka­
rał Marchandowi w rę czy ć  tem u 
osta tn iem u parę  szkatułek zawie- 
raiacych biżuterię i pieniądze i 
w.ocić.

Po powrocie M archand zastał 
N apoleona sam ego . Różowe jed­
wabne rolety w oknie były spusz­
czone Cesarz zdjął m undur, o ­

świadczając, że chce odpocząć 
Poprosił M archanda, aby w/dobyl 
Plutarcha i czytał mu dalej „Ży­
woty sławnych mężów", które by y 
ego ulubioną lekturą. Podczas 

tych przygotoweń w n ap ó ł  ciemne 
kabinie do duszy sługi wkradł się 
niepokój. W edział on, że od pew­
nego czasu p an  nosi przy sobie 
w torebce ukrytej w s/elKacn gwał­
towną truciznę. Dał ją niegdvś ce 
sarzowi lekarz przyboczny Cc>rvi- 
sart, na wypadek gdyby wpadł w 
ręce nieprzyiació'. C y nie na 
deszła wiaśnie tana chwila? Tar 
qany niepokojem i wzruszeniem 
Marchand zatrzymał się nad 
ksiąŻKą.

„Czytaj*—rozkazał mu głuchym 
głosem cesarz, wyciągnięty na łóż­
ku. ł M archand zaczął czytać, sta- 
raiąc się ukryś drżenie g !osu. 
Gptynęło pół godziny. Gdy doczy­
tany  został do  końca rozdział o 
śmierci Katonu, cesarz wstał zu­
pełnie spokojny i włożył szlafrok 
Burza minęła.

I jeszcze jeden  wzruszający swą 
prostotą epizod podaje paniiętni- 
karz: 10 stycznia 1 <316 roku, w
m ies:ąc po przybyciu do  Long 
wood, cesarz z t rudem  wszedł po 
stromych schodach do pokoiku, w 
którym M archand umieścił rzeczy

swego pana . Napoleon pragnął 
przeirzeć swoją garderobę. Dtugo 
oglądał swói płaszcz z pod Ma- 
rengo, którym po śmierci przy­
krym jego ciało, oraz strój pierw 
szego konsula, z wiśniowego ak ­
samitu, ooszytego złotem i jedwa­
biem. Były to reliKwje wielkiej 
przeszłości, które Ma chand  w 
chwili opuszczPiia Francji, scho­
wał w bagażu  między najcennie j­
szymi przedmiotami...

Wspomnienie o Clemenceau
W /padki ostatnich czasów z o -  

wu przypominały nam  postać „Sta­
rego Tygrysa*, od dziesięciu zgó- 
rą lat spoczywaj scego gdzieś w 
niedostępnym Usie w ande jskm . 
Tam się kazał pochować i nocą 
złożyć zwfoki, auy uriiknąć oficial- 
neao  cerem onjatu pogrzebowego, 
ze s te reo typo*em i przem ówienia­
mi, honoram i etc.

W Paryżu postawiono m u p o m ­
nik. Na nieociosanej bryle g ran i­
tu stoi ten „uparty starszy pan* 
w płaszczu zapiętym pod szyję, w 
pogniecionym kapeluszu. Ruch 
caiej postaci, sunącej w jak im ś 
zwycięskiem parc.u naprzód wy 
raża niezłomną energię, sugeruje 
wiązowi żelazną wole tego niazna- 
jącego kom prom isów  wspania łego

starca, którem u Francja zawdzię­
cza swe zwycięstwo w roku 1918.

Nowy pom nik „trwalszy od 
spiżu" wystawił m u w swej książ­
ce generał Mordacq, ówczesny szef 
gabinetu  wojskowego. Czasy obec­
ne zaktualizowały, jak już Dyło 
powiedziane, politykę i cała dzia­
łalność Clerr.anceau, który prog­
ram swój streścił wtedy w dwuch 
s owach: , Robię wojnę*. Inym ra ­
zem uzupełnił g o  równie laKonicz- 
nem zdaniem : „sprawa między
Niemcami a Francją to sp raw a  
siły.*

M a ł  D o czu c ie  swej m is ji .  Był 
p r z e ś w ia d c z o r y ,  że w o |n ę  Francja 
s k o ń c z y  przez n ie g o  i dz ięk i  n ie ­
m u .

Dawniejsi przewodnicy naro ­
dów uważali się za wysłańców 
Boga, C lem enceau  wybrany został 
przez historje do uwolnienia kraju 
od najazau, do  zadania  wrogom 
decydującego ciosu.

Generał Mordacq przytacza naj­
ważniejsze przemówienia „Tygry­
sa* w p rr iam encie ,  te zwłaszcza, 
które najlepiej ukazują „ducha 
wojny w 1918 roku, w chwilach 
krytycznych, jak  np. w czerwcu 
19 18, gdy groził kryzys w naczel­
nym dowództwie koalicji. Niezłom-
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#  r w j t e l f e i  m & t m m y i
o  ś l u b a c h  c y w i l n y c h  w  ś . ś d w i e

Dnia 10 lu tego r. b. przew odniczą­
cy Rady Państw a B. M asiulis udzie­
li ł wywiadu prasowego dia dzienni­
karzy kowieńskich w spraw ie ustawy 
o ślubach i rozw odach.

P. E M asiulis podał do wiadomości, 
że p io jek t ustawy o ślubach cyw il­
nych i rozwodach już Jest p rzy g o to ­
w any, a w zwtązicu z nim bęóą przy­
gotow ane, wzglę lnie już są p łtygb- 
tow yw aift nasiępująca ustawy: o ślu ­
bach cyw ilnycn obywateli liiewskich 
zagiam cą o ślubach cudzoziemców, 
o stosunkach majątkowych między 
małżonkami i opiece nad dziećmi 
małżonków, o cywilnej m etrykacjl 
ślubów  i o mocy praw nej akiów ślu ­
bów cyw ilnych. Według opinii .L ie- 
łuvos Aidas* (z dn. 10.11 b. r. Nr 69) 
ustawa zasadnicza o ślubach cyw il­
nych i w szystkie inne ustaw y z n ią 
związane, wejdzie pod obrady Sejmu 
na sesji wiosennej. Na sesję w iosenną 
Sejm zbierze się 15 iu tego r.b. U sta­
wa zawiera 136 artykułów . Streszcze­
nie ustaw y podajem y za ,L ietuvos 
A idas‘em*.

tidzie można zaw.er^ć 
śluby

p rojekt Ustawy przewiduje, i e  
śluby zawierać będzie m ożna przed 
S ąd em  Grodzkim (flpym k t s  feis- 
ma), albo w kosek łach uznanych 
przez państwo, względnie przed 
ducnow nym  innej równoznacznej 
orge. uzacji reDgijnej.

Przed Sądem G rodzkim  m oż­
na zaw rzeć ślub, je że li w stępu­
jący  w zw iązki matźeńsKle: 1) 
nie naieżą a o  żadnego kościoła 
uznanego  przez państw o albo do 
równorzędnej organizacji religij­
nej;

2) należą do  takiego kościoła 
uznanego  przez państwo, względ­
nie do  takiej równorzędnej orgo- 
nnacji,  które m e m ają  ins ytucji 
d jch o w n y ch ;’

3) chcą zaw rzeć ślub p r z e d  
Sądem t i r o d z K t m  m imo, że nale­
żą do  kościoła uznanego  przez 

‘państw o alt'., do  równorzędnej oi- 
ganizacji religijnej.

Przed duchow nym i śluby za­
wierać m ożna wtedy, gdy przy 
najmniei jedna  ze stron, zawiera 
jąca ślub należy d c  kościoła aioo 
do  równorzędnej organizacji reli- 
gij .ej, do  której należy również 
ten  duchowny, który ma' udzielić 
ś i u d u .  Śluby zaw arte przed du­
chow nym ) n ie p odlegają  p o w tó ­
rzeniu  przed Sądem Grodzkim. 
P o w tó rzen ie  zaś ślubu przed du­
chow nym  w ów czas gdy ślub z o ­
stał zaw arty przed Sądem  G ro­
d z o m , a lbo  w  k o śc ie le  lub in ­
nej rów norzędnej organizacji re ­
lig ijnej jeżeli ten duchow ny był 
Innego w yznania, n ie ma m ocy  
praw nej. Związek małżeński usta­
je przez śm ie/ć  jednej ze stron, a .do  
przez zawarcie nowego związku 
małżeńskiego. Powtarzanie ślubu 
m ożna robić tylko ze względów re­
ligijnych.

Przeszkody przy zawiera­
niu związku małżeńskiego

n i e  w o ln o  z a w i e r z ć  zw iązk u  
m a ł ż e ń s k i e g o  bez z g o d y  odu stro n .

Nie m o że  vrs fąp łć  w zw iązek  
m ałżeń sk i  m ężczy zn a  p rz ed  u- 
k o ń cz en lcm  la t  18, a  k o b ie ta  
p rzed  u k o ń cz en iem  la t  16. Z waż­
nych powodów m ożna uzyskać 
pozwolenie na wstąpienie w zwią­
zek małżeński mężczyźnie po u- 
kończeniu lat 16, kobiecie po 
ukończeniu lat 14. Jeżeli ślub za- 
wierony jest przed sądem , wów­
czas pozwolenia udziela Prezydent 
Republiki, jeżeli zaś przedaduchow- 
i ym, wówczas najwyższa władza 
kościelna, alDO władza tej religij­
nej organizacji, do  której należy 
duchowny. Niepełnoletni m e m o­
że wstąpić w związek małżeński 
bez zgody ojca lub matki. Przy­
sposobiony niepełnoletni nie m o­
że zawrzeć związku małżeńskiego 
bez zgody Drzysposcbiającego. Nie­
pełnoletni, nad którym ustanowio­
na jes t  opieka albo kuratela nie 
może zawrzeć związku małżeńskie­
go bez zgoay op iekuna  aloo kura 
tora. Niepełnoletni nie m oże zaw­
rzeć związku małżeńskiego z op ie­
k unem  albo kuratorem , ani też z 
jego  dziećmi bez zgody sądu  opie 
kuńczegu. Jeżel op iekun albo k u ­
rator odmówi zgony na m ałżeń­
stwo bez dostatecznie poważnej 
przyczyny, wówczas sąd rroże  u- 
dzielić pozwolenia. Nie m o g ą  za­
wierać związku m ałżeńskiego krew­
ni linii proste,: o ra t z s.ostrą, bra­
cia i siostry stryjeczne i cioteczne, 
stryj, stryjenka alDO wuj i wujen- 
ka z dziećmi brata lub siostry, 
przysposabiający z przysposób.o 
nym, aioo jeden  z dawi.ych m ał­
żonków z az  ećmi drugiego mał­
żonka po  ich usynowiemu oraz 
między sobą w linii p.ostej powi­
nowaci. Wymienione poitrew.eń- 
stwa obejm uje również pokrew ień­
stwo powstałe ze związków nie 
śluonych. Wszakże dla ważnych 
przyczyn m o /n a  uzyskać pozwole­
nia na  związek małżeński między 
braćmi stryjecznymi aloo wujecz- 
nymi z siostram. stryjecznymi i 
wujecznymi, stryjowi i wujowi al­
bo stiyjęnce lub wujence z dzieć­
mi bra ta  lub siostry. Nie może 
zawrzeć związku małżeńskiego cho­
ry na  nieuleczalną chorobę psy­
chiczną iub wrodzoną słabość 
wradz Lmysłowych względnie cho­
ry na zakaźną chorobę w s taaium  
jeszcze zaraźliwym

Nie może zawierać związku 
małżeńskiego ten , który oia tego 
związku zamordował innego  mał­
żonka, albo usiłował to uczynić. 
Kobieta nie może wyjść zamąz, 
jeżeli nie upłynęło 31 6 dni od 
śmierci jej męża, albo wyjścia jej 
zamąz, względnie od chwili uznan a 
jej związku za meważny. Wszakże 
i przed upływem tego czaSj ko­
bieca może zawrzeć zwlqzek mai 
żeński, jeżeli w okresie tego  czasu 
porodzi ona niemowlę, aibo po 
upływie 4 miesięcy lettarz ustali, że 
nie jest ona w s tanie  poweźnyrri, 
a bo jeże!, ona  ponow,,.e wycncdzi 
zamąż za tą s„m ą  osobę.

ną swą wolą C lem enceau  oparł 
się tem u  przesileniu, uratował swó; 
rząd, dowództwo i Focha, .bo po ­
stanowił sobie, że wojnę skończy 
wspólnie z Fochem.

Dzisiejsi wodzowi Francji mają 
w osobie  C lem enceau  wzór nieza 
stępiony, przykład niezawodny — 
i tak  jeszcze świeży.

Pamięci EJmunda Rastanaa
W jedny lir z ostatnich num erów  

tygodnika „M ariannę" Paul Favre 
pośw!ęca‘cieDłe w spom nienie  zm ar­
łem u przed 20 laty autorowi „Or- 
lątka", „Cyrana d e  B ergerac" i 
„Romantycznych".

O statnie  lata życie Rostands 
upłynęły w ciężkim dla Francji 
okresie wojny 1914 — 1918 Z po­
wodu złego s tnnu  zdrowia nie 
mógł, jak  tego  p ragnął zaciągnąć 
się do szeregów, ofiarował więc 
swą pracę jed n em u  ze szp.talów 
wojskowych około flrnagi i pozo­
stał tam  do  końca wojny. W p o ­
czątkach listopada 1918 roku wró­
cił do Paryża, aby oglądać u ro­
czystość zawieszenia broni, dru- 
g :ego  g rudnia  tegoż roku już nie 
żył, powalony przez grypę w pięć- 
ęUiesiatym roku żyęią,

J e g o  sława, jego  olbrzymia p o ­
pularność datu ie  się od prem iery  
„Cyrana" w 1897 roku. „Orlątko" 
potwierdziło pierwszy sukces i 
wzbudziło entuzjazm w ojczyźnie 
poety i zagranicą. Teatr Rostanda 
porwał masy, był to tea tr  patosu 
i sen tym entu , teatr  wspaniałych 
kreacyj aktorskich, które na  długie 
lata pozostają widzom w pamięci, 

Prócz utworów scenicznych po ­
zostawił Rostand po sobie parę 
zbiorków liryki, nacechowanej p a ­
stelową delikatnością uczuć, n a ­
wiązującej do  poezji romantycznej.

W papierach pośm iertnych poety 
znaleziono m. in. taki drobiazg 
poetycki, odsłaniający s tan  duszy 
‘ego  w latach wojny, ząrazem w 
osLatnich latach życia:

Zwycięstw o chcę oglądać!
A p o te m ? Wiecie sa m i ,
Bo czegóż mogę żądać:
Snu w  noc pod cyprysam i.

Nie czekam  na rozkosze ,
A cierpień dosyć było  —
Gdy klęska  — o śmierć proszę, 
Gdy tr y u m f  — um rzeć  miło,

tł

Zawierający związek małżeński 
przed duchow nym  m ogą stosować 
się do kanonów i s ta tu tu  tego 
kościoła lub  tej organizacji rei g j 
nej, w których przewidziane są 
Inne przesz may małżeńskie. D u­
ch o w n y  w szakże  n ie  m o że  u d z ie ­
lić ś lubu  tem u, k to  zw iązan y  je s t  
z p rz e szk o d a m i ,  p rzew id z ian y m i 
w us taw ie  o  z a w ie ra n iu  zw iązku  
m a łże ń sk ie g o .

Przewidziane są r6wnle2 
zaręczyny.

W projekcie ustawy przewidzia­
ne  s ą  również zaręczyny. Są one 
określone tak :  zaręczyny jes t  to 
wzajemna obietnica d an a  przez 
mężczyznę i kobietę za pom ocą 
stów albo na piśmie, ze zostanie 
zawarty związek małżeński. Jeżeli 
małżeństwo nie dojdzie ao  skutku, 
wówczas należy zwrócić mienie 
któ.tjkolwiek ze stron, Lmówione 
na wypadek małżeństwa. Zaręcze­
ni ponad to  ponosą  inną odpow ie­
dzialność, a mianowicie: zaręczo­
ny (a) ktćry bez dostatecznie po­
ważnej przyczyny odmówi zawarcia 
związku m a łżen sk eg o ,  albo przez 
s  .oje czyny czy postępowanie daje 
poważne powody do  niezawarcia 
związku małżeńskiego, o^owią^any 
jest wynagrodzić m ew n n e j  stronie 
przeciwnej albo jej rodzkom  wzglę­
dnie innym osobom , które pr y- 
gotowują do małżeństwa, wszystkie 
Koszta z tym związane do  wyso­
kości rzeczywistych wydatków i 
według sytuacji materialnej strony 
winnej. Ponadto sąd według swego 
uznania przysądzi Stronia niewin­
nej odpowiednio ustaloną nawiąz­
kę (pi mężną) za krzywdę morai- 
ną, jeżeli z powodu niedoiścia do 
skutku  małżeństwa ucierpiały o so ­
biste sprawy strony niewinnej. J e ­
żeli naizeczony, z powociu którego 
narzeczona znajdz e się w stanie 
poważnym, umrze, albo d a  poważ­
ne powody dzięki swym czynom 
czy swem u zachowaniu się ao  
odm ow y małżeństwa, wówczas na­
rzeczonej, aibo jej pra; nym n a ­
stępcom, p rzysugu ją  takie sam e  
prawa, jakie m a zona z powodu 
winy męża. Na utrzymanie dziecka 
po śmierci jego ojca m ożna do ­
chodzić środków z mienia ojca

Udzielenie śluou
Jeżeli n iem a przeszkód zawar­

cia związku małżeńskiego ślub 
winien się odbyć w przeciągu 6 
miesięcy od daty wyroku Sądo­
wego, na  mocy którego orzeczono 
możliwość zawarcia ś lubu. N arze­
czeni mogą wybrać miejsce ślubu 
w któryrr kolwiek sądzie. Ś lubu 
sęd z ia  udz ie la  pub liczn ie  w sali 
posiedzień  w o b ecn o śc i  cona j-  
m n ie j  dw u p e łn o le tn ich  św ia d ­
ków . o b y w a te l i  l i tew sk ich . Sędz a  
zapytuje każdego z narzeczonych 
czy wyrażają zgodę pobrania się 
jako mąż i żona, a po otrzymaniu 
odpowiedzi twierdzącej, odczytuje 
odpowiednie artykuły ustawy i 
wkłada obiączki. Później bierze 
narzeczonych za ręce, a narzeczem 
za sędzią powtarzają następuią- 
ce słowa: (M ężczyzna  p o w ta rz a  
p ierw szy)— „Ja b io rę  sob ie  c leb  e 
za żo n ę  (za m ęża  i o b iecu ję  Ci 
być d la  C iebie d o b ry m  (ą) m ę ­
żem  (żoną) i n ie o p u śc ić  Clenie". 
Po tych słowach sędzia ogłasza: 
„W imieniu Rzeczypospolitej Li­
tewskiej woDec wszystkich tu  ze b ­
ranych ogłaszam, że NN i NN od 
tej chwili szj dla siebie m ężem  i 
żoną*. Przy zawieraniu związku 
małżeńskiego w kościele s toso­
w ane są odpcw :ednie  przepisy 
kanonów  czy statutu.

0 rozłączeniu czyli sepa­
racji

Małżonkowie m ogą być rozłą­
czeni przez sąd  państwowy albo 
przez sąd  kościelny, uznanego 
przez państwo wyznania. Sąd pzń 
stwowy rozpatruje sprawy o sep a ­
rację we wszystkich wypadkach, 
nawet w tych, gdy  sąd  kościelny 
oumawia separacji a lbo nie może 
jej udzielić. Sąd udziela separacji 
na czas ściśle określony, albo też 
bez określenia terminu. Na czas 
ściśle określony separacja orze­
czona być może nie dłużej jaK 
na 3 lata. *

Ks. JAK MANUSOWICZ
Pia łat Jego &w atobllwoSc! Ojca Świętego, 

Prałat-Prepozyt Wileńskiej Kapituły Metropolitalne],
opatrzony iw . Sakiam entam i, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął 

w Panu dnia 13 lutego r b.
W yprowadzenie zwłok z domu Drzv z-ku Bernardyńskim 3 do Ba­

zyliki M etropolitalnej odbędzie się we Siodę dn. 14 lutego o g. 5 wiecz., 
nabożeństw o żałobne w Bazylice we czwariek dn. 15 lutego o godz. 9.15 
rano, po czym nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu B ernaidyńsiJm .

O tych żałobnych obrzędach zawiadamia
Wileńska Kapituła Metropolitalna i Rodzina

Do Mieszkańców Miasta Wilna
O b y w s t e l e l

W krótce nastanie dzień 16 LUTEGO. 
Dzień ten przypom ina nam  ów ta k t h i­
storyczny, gdy przed 22 la ty , w ybrana  
przez przedstaw icieli ca ic j L itw y, Rada 
L itew ska ogłosiła w W ilnie N iepodleg­
łość L iiw y ze sto licą W ilnem .

Akiom tym  w oblicza całego św iata 
zostało  w yrażone p ragn ien ie  w szystk ich  
m ieszkańców  Litw y: w w olności żyć i 
w w olności rozw ijać m ateria lne  i ducno- 
we w artości naro d u . Sereu zaś L itw y — 
drogiem u W iinu  — św ietna jego  przysz­
łość ii im ię Stolicy przyw rócić.

Wielkim szczęściem jest" obchodzić 
Swie*o N iepodległości, nareszcie, w tym 
mieście, w murach którego pow stał ten 
Akt doniosły. D latego, przyłączając się w 
tym dniu do radości córek i synów  naszej 
ziemi, my, m ieszkańcy  tego m iasta  bez I

w zględu n a  w iek  i narodow ość, uczcij 
my je  pow agą i podniosłym  n as tro jem .
B.orąc liczny udział w u roczyczystośd  i 
nabożeństwie, dziękując przy tym  Stw órcy, 
który aczył obronić kra] nasz przed za­
wieruchą w .jen n ą , nadajm y  m iastu  w yraz 
uroczysty! O igam zacje, urzędy i zakłady 
oiaz osoDy pryw atne proszone są ozdobić 
swe domy litewskimi flagami narodowymi, 
w itryny i okna — godłem Litw^, po rtre ta­
mi wielkich książąt litewskich Gedymina, 
Witolda; portretam i Prezydenta Państw a I 
d-ra Basanowicziusa.

Aby dzień ten  przypom ina! nam  sław ­
ną przeszłość L itw y i W ilna, by n as p o ­
budzał do p racy  nad  św ietną jego i ca ­
łe j L itw y Przyszłością.

Niech żyje Niepodległa Litwa ze s to li­
cą Wilnem 1

K om ite t  W ileński ku  uczczeniu  Święta N iepod leg łośc i  Litwy.
F Przewodniczący: Eurmistrz K. S ta szy s .

Zastępcy Przew odniczącego: Adw. B. Szyszkow ski, przedstaw .
Kolegium Ewangel. Refor. 

Dr. L W yęodzki, p iezes Gminy 
Żydowskiej.

Skarbnik- Ks. Ad. S tankiew icz, dyr. gimnazjum Białoruskie­
go i prezes ce itram Białoruskiego w Litwie.

Członkowie: Ks. K. Czybiras, P .ezes T-wa „R ytas".
Hadży Seraja Chan Szapszal, rlacnan Karaimski. 
Dr. J. Szymkiewicz, Mufti Muzułmanów Litew­

skich.
Jerzy M olier, p rtzes T-wa Rosyjskiego 
Pułkownik F r. Kaunas, D-ca Strzelców  Obsza 

ru W ileńskiego.
J. Maceika, Mgr. filozofii.

Sekretarz: Dyr. J. K artckas, Członek C entraln tgo Zarządu 
O chotników  LLewskich.

: „ __  Program _
obchodu w Wilnie 22 letniej rocznic/ ni spodlę jłaSci 

Litwy dnia 16 lutego 1940 r.
I. O godz. 8 oodjęcie sztandaru na­

rodowego na górze Gedym ina. O tej sa­
mej godzinie w szystkie domy dekoruje 
sie flagami.

II. O godz. 11 uroczyste nabożeństwo 
w Katedrze. W innych kościołach odbędą 
się nabożeństwa w edług ustalonego przez 
siebie porrądku.

Ili O godz. 12 In. 30 defilada na
placu Katedralnym , w której wezmą udział 
oddziały w ojsr, ochotników  i strzelców.

IV. O godz. 13 m. 30 odsłonięcie
pamiątkowej tablicy na gmachu, w któ vm 
była ogłoszona niepodległość Litwy (ul. 
Wielka Nr 2}

V. Po odsłon ęciu tablicy delegacje 
o r g a n i z a c y j  ud idzą się na c m e n t a r z  Rossa, 
gdzie złożą w eńce na grobach poległych 
żołnierzy i n a  g ro D ie  d Bksanuwic 'iusa.

VI. O godz. 14 m 30 w sali miej­
skiej „M Ida* (b. kino Mars), ul. O stro­
bramskiej Nr 5, w ygłosi dla w ilnian j d 
rzy t prof. Romer w języku ltew sk im  
i polskim (w stęp w olny). N astępnie od- 
I ędzie się koncert i b idzie  w yśw ietlony 
tilm.

VII. O godz 16 uroczyste ODUSZcze- 
nle sztandaru na górze Gedym inr. (Z do ­
mów flagi zdejmują się o godz. 20-tej).

VIII. O godz. 17 w teatrze miejskim 
(Basanayićiaus g-ve, b. W. Pohulanka) 
uroczysta auademja i konceit. w ejście za 
zaproszeniami. Organizacje p izysy łają  swo­
je sztandary .

IX. Poszczególne organizacje urzą­
dzają akadem je w ustalonych przez siebie 
terminach w tóżnych lokalach.

U w a g i :  Na udekorywanie miasta 
nie używać flag papierow ych lub in ­
nych mało wartościowych upiększeń.
Od godz. 13 m 30 we w szystkich 
kinach odbędą się dwa bezpłatne 
seansy dla niczamużnej ludności W il­
na. O soby, które chcą być na tych  
seansach, mogą zaopatrzyć się w b i­
le ty  w stępu w Od lz. Ubezpieczenia 
Socjalnego lub O światowym Zarządu 
M ejskiego. Rubotnicy zaś przez ad ­
m inistrację swoich przedsiębiorstw .

KOMITET.

Żarówki - Tungsra.D
przodująca m n ^ a  św iatow a

T un g sr am
1 ) 1  i / % 1  f | V

Rozwód
Związek małżeński może roz­

wiązać sąd państwowy. Rozwód 
udńelany  m oże byc z powodu 
cudzołóstwa jednej ze stron. Żą­
dać rozwodu może małżonek w 
przeciągu sześciu miesięcy od 
chwili kiedy się dowiedział c  prze­
stępstwie drug ego małżonka, nie 
później wszakże niż po upływie 3 
lat od daty przestępstwa. Ponad co 
można żądać rozwodu z przyczyn 
następujących: 1) w w ypadku na- 
stawanie na  życie (usiłowania za­
bójstwa), 2) złego obchodzenia się,
3) skazania jednego  z małżonków 
na karę cięzk'ego więzienia dłużej 
niż sześć lat. 4) opuszczenia przez 
jednego z małżonków, 5) niemocy 
płciowej, 6) jeżeli jeden z mał- 
żonKÓw zawarł nowy związek m a ł­
żeński,

Wszakże i w tych wszystkich 
wypadkach otrzymanie rozwodu 
jest obwarowane szeregiem o g ra­
niczeń wieloma w arunkam i i wo- 
góle bardzo utrudnione.

Rozwód nabiera mocy praw­
nej z chwilą upraw om ocnienia  się 
wyroku sądowego. Małżonkowi 
rozwiedzionemu sąd  może zabro­
nić zawarcia nowego związku mał­
żeńskiego na przeciąg czasu od 
.ednego do trzech lat. Rozwódka 
nosi nazwisko męża. Ruzwiedzem 
m ogą po raz drugi zawrzeć zwią­
zek małżeński według zasad ogól­
nych.

Ponadto  projekt ustawy prze­
widuje opiekę prawną nad  dzieć­
mi i regulowanie spraw m ająt­
kowych między małżonkami.

0>. r.)

.
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Z prasy litewskiej
t ligciwski jako doktor 
*,raw „honoris causa".

„Lutuyos Aidas" pisze:
„...“ Wydział Pravra i Nauk Społecz- 

nycii Uniw ersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie 26 maja 1923 r. nadał ge­
nerałowi Żeligowskiemu doktorat 
praw łioauris causa w uznaniu jego 
wielkich zasług przy przyłączeniu 
U aju wileńskiego do Rzeczypospo- 
'itej Polskiej Decyzję wydziału mo­
tywował profesor prawa państwowego 
i m iędzynarodowego W. Koim rnlck'.

W motywach decyzji znajdujemy 
tn„ie wywody: „W roku 1920 Państwo 
Polskie z powodu wojny i akcji dy­
plomatycznej — znalazło się w sy- 
tiincj, bez wyjścia i nie mogło zreali­
zować swoich praw do kraju wileń 
skego . Generał Lucjan Żeligowski 
podjął inicjatywę sam. swoją wolą, 
bronienia rych praw. Decyz:a została 
urzeczywistniona przez marsz na Wil­
no w dniu 9 października 1920 roku. 
Dzięki remu marszowi G enerał Żeli­
gowski uwolnił Wilno 1 kr»i wileński 
od obcego jarzma, narzuconego pod' 
siępnie i niezgodnm z prawem naro­
dów przez a m o f  Litewsko-Rosyjsną 
?, dnia 12 ltpca 1920 roku, przyczyni 
Generał Żeligowski dał możność w et 
iic^o wypowiedzenia się mieszkańców
0 losach kraju. Przez swoje rządy Ge- 
ner ł Lucjan Żeligowski trwaiące do 
31' listopada 1921 r. zamiast ucisku, 
bezprawia i anarchii, która rozpano- 
s syła się w czasach panowania Lit- 
u nów i Rosian, przywrócił i wzmoc­
nił w kraju panowanie prawa, pow­
szechną wolność, równość wobec pra­
wa wszystkich mieszkańców bez róż­
nicy rehgii i narodowości i po kilku 
latach wcMcnnego zniszczenia zapew­
nił mieszKa&coai oowazecłiny szacu­
nek

rak b.zmi uc wała. Być może, te  
p. .(omarnicki i inni, którzy byli obcy, 
zwłaszcza dla Litwy i krab* wńeń- 
skiego, nie wiedzieli co było przedtym, 
być może sadził, że dobrobyt ziemian
1 obcych urzędników jest dobroby­
tem całego kraju, m ożep. Komai nicki 
był przenonany, że słynne .Po lsk ie  
Panowanie* (.polm sche W irtschaft’) 
jest rozwojem, że życie dobfe zaczy­
na się mm, gdzie rządzą Polacy. Mc ;li 
tego n i e  widzieć t rozumieć, być mo­
że, że także fi.-az nie widzą zmian 
w b' towamu ludu, być może widnieli 
to. co chcieli widzieć.

Aie o jednej okuhczności musieli 
panpętać i wypowiedzieć się na iej 
ten u ł, a mianowicie, że  marsz Żeli- 
go »skiego był oparty  na k‘amstwie.

Suwałkach Litwa i Po's va za- 
warty umowę, dzięki której Wilno 
pozostało po stronie Litwy, a spory 
pomiędzy obydwu państwami będą 
rczstizygane w drodze pokojowej. 
Pdsudsl.1 tamiąc umowę rozkazał Że­
ligowskiemu zbuntować się i dora­
dzał samowolnie iść ao W.lna, aby ,e 
idebrać. Ogłoszono Europie ż< Że 

ligowski to  buntownik, nie poddający 
się rozkazom.

L'ga Narodów okazała się bezsilną, 
a i>ii*it wileński był początkiem jej 
rozssroiu.

óźniej P iłsudski publicznie przyz- 
n:u, że Żeligowski by ł żołnierzem 
karnym, że mi mu kazał stać się 
buntownikiem.

A więc p. Komarnicki. profesor 
p . w i c.-;ły w ydział wiedział o tym. 
lecz m ilczał: oni obdarzyli Żeligow­
skiego doktoratem .honoris cau-a* 
za to, że on, Żeligowski, nie mając 
żadnych praw złamał umowę, wykro­
czy! przeciw p.awu narodów: V'y- 
dz ał Prawa i Nauk Społecznych ucz­
cił kłamstwo i zdradę

Ten Wydział wykazał, że nie miał 
wyczucia prawa.

Przecież M iędzynarodowy Trybu­
nał w Hadze nie uznał tego buntu*.

P ra k ty c z n a  G ra m a ty k a  
Jąz* k a  L it *  -v sx ie go
St. Misiunasa i A. Pangonisa 

awiera system atyczny i przejrzysty 
yykłid  zasad gramaty znych języka 
itewskiego. Wym wa, akcent, ćw!cze- 
lia. Żądać we w s-ystkich księgarniach

budowa nowych 
stadni w projekcie

Mrgistrat wileński projektuje 
idowę kilku studni artezyjskich 
i terenie miasta. Studnie bądą 
i a ł y  głębokość do 35 metrów.

m a  etatfir; I sitar w samoizłilzie 
piiejslilm

„Laikas*: Po powrocie /  Kowna 
eDurmistrza p. P imce, udaje się 
tych dniach do Kowna bu rm :strz 
Ste śys, który ostatecznie uregu- 

je kwestią etatów i płac w sam o 
ądzie m. Wilna. Możliwe, że 
ektóie wydziały samorządu zo- 
sna zreorganizowane. (L )

Sp m ę  j i M i  w Sgjzir Apela- 
tró jia

„D tśim t Centy**: 13 lutego w 
idzie Apelacyjnym rozpatruje sią 
.ty szereg spraw politycznych. 
Ika osób pociągnięto do  cdpo- 
edzialności sądowe! za obrazą 
:rodu i państwa litewskiego. (L).

Czy nastąpi ograniczenie
św ia tła  elektrycznego w  m ieszkanlack W ilna

Pisaliśmy już o tym, że elek­
trownia miejska w Wilnie walczyła 
z brakiem węgla. W początkach 
b. mies. sytuacja była b. poważna 
w c D e c  utknięcia w  loaach koło 
Gdańska statku z węglem dla Wil­
na oraz w o b e c  posiadania na skła­
dzie zaoasu dosłownie na kilka dH.

Obecnie minęło już realne niebez­
pieczeństwo ponieważ sprowadzo­
no z Kowna 18 wagonów ,węgla, 
odstąpionego przez elektrownię ko­
wieńska.

Mimo wszystko jednak władze 
liczą się z mogącymi nastąpić w 
przyszłości trudnościami Z tepo

W  T Y M  ROKU 
POSŁUGUJCIE

*Lę wy*$e?Eflife p ió r e m ,
p r z c d i s i ą c y o t  w  c a l y * a  ś w l e c i e
Wytwomość i doskonała 
k o n s tru k c ja  cech u ją  
pióro Parker Vacumatic 
—najnow szr i najdos­
konalsze z piór wiecz­
nych “arkera — przez 
wszystkich pożądane.

Duża niedrapiąca sta­
lówka złoia posiada 
z-kończenie z iudiurn. 
1 11 ze z obu stro n : nor­
am i ni dla koresponden­
cji i cienko drugą stroną 
—cyfry i notatki.

Każdo wielkość sta­
lówki bywa w siedmiu 
twiu-dościach, zakoń­
czenie, piszące dwustron- 
nie, g-zarąnti ranę -est 
na 25 lat. Żaden sposób

pisania ni* może staló- 
w t ktych uszkodzić,gdyż 
nadaj 1 «ię one do k i, 
dego clairakter. pisma.

Zupełnie odmienne 
od wszystkich innvch 
wiecznych piór. Dzięki 
opatento wan ej kon- 
strukcjip:óro jest wciągu 
ft do to sekund całkowi­
cie napełnione atramen­
tem. Zupełnie nowe ze 
względu na mieniącą się 
p rążkow ał.ą  p erłow ą 
oprawę.

O b e jr z y jc ie  d z iś  
jeszcze to -wodne, nowo­
czesna pióro w jednym z 
leoszych sndepów piór 
wiecznych.

Tló} • tjcKmu*. Tfi«<ce 4i*t haiudgetU u 
ZtA 'ńgtrtie ah& sfa Kijkom 

Jeć* "  J&tćL iiAuĆia*1, ffiSM AtuJ <4 ^
iiy id itie  Utezćtty i  / z f y / -
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&
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Sensacyjny skandal teatralny
z  e p J c g . im  s ą d o w y m

W żyaow skich sferach teatralnych 
nie tylko Wilna, lecz całej Litwy, wywarł 
wielkie wrażenie i jest szeroko kom ento­
wany, niepowszedni skandal teatralny, 
którego epilog, jak wynika z enuncjacji 
strony zainteresowanej,

r o z e g r a  s ią  n a  s a l i  s ą d o w e j .
W krótce po przyłączeniu Wilna i ca­

łego okręgu do Litwy powstał w Wilnie 
nowy żydowski zespół teatralny, rek ru tu ­
jący sie częściowo z zaw odowych ak to­
rów, częściowo zaś z amatorów, którzy 
w stąpili dopiero na ścieżkę sztuki teatral­
nej.

Nowy zespół teatralny  zw. „W ileń­
skim żydowskim teatrem artystycznym " 
znalazł się w posiadaniu słynnej sztuki 
teatralnej „Missisipi*, której w ystawienie, 
zi w zględu na poruszane w tej .situce  
zagadnienia

n a tu r y  s o c j a ln e j  ! r a s o w e j  
mogło liczyć na powodzenie kasowe i 
artystyczne.

Sztuka miała w śród wileńskiego ży­
dowskiego audytorium  teatralnego wielkie 
powodzenie. Jeszcze większe pow odze­
nie suodziewał się jednak teatr wileński 
osiągnąć w Kownie,

gdzie zapow iedział szereg  
w ystępów  gości,m ych

W dziennikach żydowskich ukazały 
się ogłoszenia o zamierzanym wystawie­
niu .M issisipi* W śród teatrów kowień­

skich zapanowało wielcie zainteresowanie 
zapowiadaną sztuką Teatr Wileński 
w ynajął lokal teatralny, przeprowadził 
kampanię reklamową i cały zespół wyje­
chał do Kowna, gdy nagle pewnego ran­
ka

jak gron: z  jasnego nieba
padła wiadomuść, że jednocześnie z wi­
leńskim również kowieński teatr żydow- 
sjti wystawia „Missisipi*.

Wśród członków zespołu wileńskiego 
zaoanuwało przygnębienie i zdenerwowa­
nie. Mało tego stw ierdzono również, że 
jeden z aktorów, członków wileńskiego 
zesnołu teatralnego i wykonawca Jednej z 
ró! przeszedł do konkurecyjnego teatru, 
zaś razem z nim

zg iną ł rę k o p is  sz tuki
Aktorzy wileńscy nie dali jednak za 

wygranę. Znaleziono zastępcę. Role były 
znane i pizedstaw ienie odbyło się. Tego 
dnia jednak w Kownie w dwóch teatrach 
żydowskich wystawńono jednocześnie jed 
uakowe premiery.

Na tym  jednak nie koniecl Kierow­
nictwo zespołu w ileńskiego twierdzi,

że  a k to r  zo s ta ł  p rz ek u p io n y
p rzez  d y re k to rk ę  ko n k u ren cy j-  

n tg o  te a tru  Racnel B erb e r
wobec czego kieruje ono tę całą sprawę 
na drogę sądową.

Proces niewątpliwie zapowiada sJę
tensacyjnie. (9

Przemyt ludzi do ZSSR
„Dfśimt Centij*: W tych dniach 

mieszkanka m. M in a  p. Ruda- 
sówna poskarżyła się wileńskiej 
policji kryminalnej, że pewien 
mieszkaniec Wiina zaproponował 
jej przew:ezienie nielegalną drogą 
do ZSSR, wyłudził kilkaset litów 
zadatku i znikł. J a k  pizypuszczają, 
ów osobnik zajmuje się przemy­

tem ludzi do ZSSR.
Policja poszukuje go.
W tych dniach policla krymi­

nalna okręgu wileńskiego zatrzy­
mała około 15 przemytników, za­
mieszkałych w Ejszyszkach. Prze­
mycali oni ludzi do państw ob 
cych, a niekiedy ludzi tych ograbi?!1

(L)

też względu dla zaoszczędzenia 
paliwa zredukowano oświetlenie 
ulic miasta już d o ’ 50 proc. po­
przedniego stanu.

Niezależnie od tego powstał 
ostatnio p n je k t  ograniczenia dos 
tarczania prądu do raieszicań pry­
watnych. Kor retnie projektuje się, 
aby po 11-ej w nocy mieszkańcy 
Wilna nie palili elektryczności. 
Narazie jeszcze decyzja w tej spra­
wie nie zapadła. Nie jest też wy­
kluczone, że realizacja tego dto- 
jektu, w razie uchwalenia, nastąp 
w ten sposób, aby nie naruszyć 
normalnego biegu życia Wilna 
szczególnie zaś w wypadkach pra­
cy nocnej w przedsiębiorstwach 
(prasa) lub w mieszkaniach pry­
watnych. ( w ł )

I-wo S f i r j i iM u  D M e ls k ie j
Wilno, Wielka 64 

P r o w a d z i :
Biuro Komisowe, ułatwiające oza- 

zyjną sprzedaż i kupno na dob- 
r rch w arurkach.

Stołowrlą, wydającą obiady obfite, 
zdrów* i smaczne po 65 cL 

Pomoc le ira rsK ą  w zakres! wszyst­
kich specjalności.

( M a  1 t. Ki. 
litwitia

J. E. Ks. P skup Kazimierz Mi- 
dialkiewicz ciężko zachorował na 
zapalenie płuc.

*—0 :0 —i

C z ę ś ć  l e k a r z y  w v j e d z ? e  

n a  p r o w i d c j ę

W chwili obecnej na terenie 
Wilna znajduje się bardzo znaczna 
ilość lekarzy. Większość z nich 
nie posiada praktyki, względnie po­
siadają w ilości znikomej. Jedno­
cześnie na prowincji w małych 
■miastach i miasteczkach Wileńsz- 
czyzny daje się dotkliwie odczu­
wać brak dostatecznej ilości wy­
kwalifikowanych lekarzy.

Władze zdrowia publicznego za­
mierzają w naibliższym czasie ure­
gulować tę sprawę, Istnieje pro­
jekt planowego rozmieszczenia le 
karzy w ten sposób, by pomoc 
lekarska w jednakowym stopniu 
była zapewniona dla ludności du­
żych i małych miast i miasteczek 
Część lekarzy prawdopodobnie o 
puści Wilno udając się na prowin­
cję. W

Licytacje i protesty 
wekslowe

Podług dokonanych obecnie ob 
liczeń ilość licytacyj w roku minio 
nym w stosunku do roku 1938 
uległa na teren;e Wilna i Wileń- 
szczyzny dość poważnemu zmniej­
szeniu się.

W roku 1938 dokonano o og t 
łem ł5?3 licytacyj na ogomą sumę 
10.643.591 zł.

W roku 1938 — 1200 licytacyj 
na sumę 4.626.299, z czego na rol­
nictwo przypada — 746 licytacyj, 
na przemysł i handel — 86, wolne 
zawody 928 i inne zawody 9.160.

Jeżeli chodzi o protesty weksli, 
to sytuacja tu przedstaw.a się na 
stępująco: w roku ubieg ym zapro­
testowano 144.516 weksli, co po 
przewaloryzowaniu na lity stanowi 
sumę—28.300 000 litów. Najwięcej 
protestów notują branże: przemysł, 
handel i rolnictwo. (x)

l\lu z d r o w l e f
.Harmonii, współżycia psuła się na 
chwilę, gdy Zaremhi głośniej ki­
chał, zażywszy mocnej tabaki, t t  
aż żona wypadła z łóżka*.

2  noweli J M arcinkievHiusa  
.  Włóczęga * 'oa trz  „ Nowe 
Słowo* Nr. 27).

Ach, cóż to 7.1 Wstrętna gęba 
Ten z noweli pi n Żarem . '
Polski szlachcic, polska pycha,
Ale spójrzcie jak 011 kichał

ftinch tabaki zażył Świeży:
Psik! a żona bęc! i leży.
Gdy w rodzinie maż bez serca,
Skutek pewny — syn morderca-.

O, czcigodny autorze.
Któryś tf opowieść stworzył,
Przyjm w podzięce tych blów kilka 
Od polskiego czytelnika.

W -czasach, gdy o humor trudno.
Tyś roziaśnił aurę nudna.
Tyś nam uśmiać s it  pozwolił.
Dając humor mtmowoll.

Gdy się kiedy zakatarzy Jz 
1 gdy kichnąć ci się zdarzy,
Wnet c l każdy z nas odpowie:
Psik! apslk! a pisz na zdrowie!..

XF,R KES.

fla wjrwflżonle itaiyrli z a t iu M i po- 
H e  id !  zezw sM e

Kierownictwo muzeum kultury W itol­
da W ielkiego w poroz”m 'eniu z Denarta* 
mentem Handlu Zagianicznego ułożvłc 
spis przedmiotów posiadających wańośS 
kult.iralną, naukową i artystyczną, których 
wywóz zagranicę ze względu na sposób 
W Jani trafiły one na terytorium  ll tw y  
arymaga nnza zezwoleniem Komisji H an­
dlu czy Komisji Walutowe! także zezwo­
lenia Muzeum K ultury W itolda Wielkiego

11 Lbiorv przedhistoryczne (archeolo­
giczne), lub poszczególne znaleziska: wy­
roby z różnych koś!--!, rogu, bursztynu, 
kamienia, gliny i metalu,

2) dzieła sztuki starożytnej, kościelnel 
.)  obrazy różnej technice i formacie,
b) dzieła rzeźbiarskie.
c) stare projekty i rysunki z zakre­

su architektury,
d) stare rzeźby i deski do rzeźb O 

różnej technice, kamien<e lito- 
graficzne i inne.

3) c.bjekty starożytnej sztuki stoso­
wanej kościelnei i świeckiej: a) stylowe 1 
historyczne meDle, kandelabry, U m pyr 
Żyrandole, zegary, m onstrancje, relikwja- 
rze, krzyże (złote, srebrne oraz krzyż* z 
tanich metali, zwyczajne lub ozdobione 
różnymi starym i napisami, znakami i ko­
sztownym i kamieniami), kie\ich"> 1 patery,

b l starożytne tkaniny, koronki, oa- 
sy (jedwaone lub jedwrbne przetykane 
złotem i srebrem , ze znakami i narosami 
lub bez nich: pasy miewaią zwykle szero­
kość do 50 cm. i długości do 3 i V, me­
tra,) z różnego materiału 1 o różne! tech­
nice,

c) w yroby z gliny porcelany, szkła, 
bursztynu, kóści słoniowej J innych ma­
teriałów,

4) pr7ednvoty kultury łrstoryczne):
a) staroświeckie pieniądze, foremki 

do wybijania pieniędzy, medale pieczę­
cie, svgnaty, (pierścienie z różnymi barw ­
nymi kamieniami lub m etalem , w których 
wyrzeźbione są  różni herby, monogremy 
i znaki,

b) starożytne miary, wagi i odw a­
żniki,

c) starożytna broń, pancerze i łnn t 
przedm ioty w alk',

d) stare dokumenty pergam inowe 
czy papierowe, stare lub rzadkie książki, 
ich okładki, stare mapy inne.

ćN.)

Sprawa powrotu osób, pochodzących 
z kra.iu Wileńskiego

Cantq‘ : W s w o im  cza­
sie podaw ano wiadomość, że rząd 
l itew ski prowadził r o k o w a n ia  z o d ­
nośnymi organami niemieckimi i 
sowieckimi w SDrawii p o w ro tu  7 
b, terenów polskich, rządzonych 
obecnie przez Niemcy i Sowiety 
całego szeregu osób. D o ch o dzą­
cych z k ra ju  W'Ieńsk'ego. W czas ie  
wojny część c:łonków rodzin po­
została w k ra ju  WMeńskim. zaś 
część zbiegła na inne  tereny.

W fdlug uzyskanych wiadomo­
ści, w tvch dniach L tewski Czer­
wony Krzyz d-^ęczyi Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych wykaz miesz­
kańców k 'a iu  Wileńskiego, którzy 
mają prawo powrotu don. Potrze­
ba ułożenia takiego wykazu okc- 
zała sią n ezbęd?a ze wiględu na 
bardzo znaczną licibę osób. które 
znajdując się obprnie  na terenach 
rządzonych p-zez Niemcy i Sowiety, 
wyraziły cnęć powrotu do Litwy. (L)
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Si oda

Dziś: W alentego 
Jutro: Faustynę

W schód sł. — g. 6 m. 47 
Zachód t ł  — g. 16 m. 16

dyżury aptek. Dziś w nocy dyżurują 
następujące apteki:

Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodowi­
ci (Ostrobram ska 4); Augustowskiego 
(G iedym ina - Mickiewicza 10); Narbutta 
(Sw. Jańska 2); Zasławskiego (N ow o­
gródzka 89).

Ponadto siale dyżuru:ą apteki: Haka 
♦Ai tokolska 42); Szantyra (Legionów 10); 
Zajączkowskiego (W itoldowa 12) i apteka 
przv ul Kalwaryjskiej.

— Już się wydają bezpłatne bilety na 
' ( nce rt i seansy kinowe w dniu 16 lutego.
W.< w szvstkicb kńiach m. Wiina w dniu 
16 lutego o codz. 13 min. 30 i o godz. 
15 min. 30 odbędą się bezpłatne seansy 
dla niezamożnych mieszkańców miasia. — 
Poza tvm w sali kina „Milda* tegoż dnia 
o godz. 14.30 odbędzie sie odczyt prof. 
M. Romera w językach: litewskim i ool-

Pra cowrra .L*£fU V A “
leczy wszystkie clioroby

Italii Ł jltl polskiej lihy M i e r n e j
nie obowiązują

O ddział Izby Miar, Wag i Prób w 
Wilnie przypora1 nai^c sw t ogłoszenia 
z dnia 14.12.39 r. rcnow nie c daje do 
wiadomości, źe znaki bytej Polskiej Izby 
Probiercze], niezależnie bd tego, kiedy 
zostały uczynione, nie obowiązują.

Miary, wagi, llc tn ik i e lek tryczn i 
i wodn„. naczynia szklane, w których się 
sprzedaje trunki wyskokowe do si onsu- 
mowanm na miejscu, term om etry maksy- 
m a'ne i do wanien, różne w yroby ze zło­
ta i srebra, w inny być spraw dzone przez 
Izbę Probierczą Państw a Lhew sktepo 
i nacechow ane odpowiednimi znakami.

Dla uniknięcia protokołów  i kar za 
leca się wszystkim instytucjom , przed­
siębiorstwom i osobom pryw atnym  odbyć 
ten obowiązek w jaknajkrótszym  czasie.(N).

Sezptatni! pizedsławieoia dla m i M
m. Wiina

16 lutego w Teatrze Miejskim po ; Pracownia wiecznych plfir „LIETUVA" — K a u m s ,  ka isw ós a i. 52, te l  2"-788
uroczystym  akcie t. zn. około godz. 19.30 
odbędzie się bezpłatne przedstawienie dla 
ubogich sfer m. Wilna. Odegrana zostanie 
sztuka P. Vaiczunasa p. t. .A ukso gra- 
m o ta \  Bezpłatne bilety na przedstaw 'e-

sh, ii oraz bezpM ny konceit. W iej samej nie wydawane są w ty u  samym porząd - 
sali po koncercie w yświetlać się będzie ! co ' kin t. zn. w wydziałach o»wia- 
bezpłatny fi'm. Bezpłatne b iletv  do w szvst-i ł °wym > opieki społecznej samorządu 
kicy i.in. na o d cz jt na koncert wyd ije ! miejskiego codziennie w gudz.nac urzę-j 
się od 12 do 15 lutego (do ud - 14) ■! dowych (do dnia 15 lutego godz. 14
włącznie. włącznie). O soby pragnące ujrzeć przed-

Towarzystwa dobrocz.- uue, przy tułki. [ stawienie winny się pośpieszyć Z naby
bursy I osoby otrzymujące od miasla za- j waniem bilefów. (N).

omogi otrzymują wspomniane b ezp ła tne 'P'bi

(dawn. „Germanistyki") 
W i l n o ,  Y f l e l k a  2 , p . I
(nad cukiernią K. Sztralla)

Nowe Przyśpieszone
K* rsy Języków

I  LITEWSKIEGO 
*  ANGIELSKIEGO 

FRA - CGSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO 
ro "  .? i z o n ę  p rz e z  

wybitnych spec|alks*6 w

fle ty  w wydziale Opieki Soołe, znej Sa­
morządu M ejskiego

Sz oły powszechne i średu e, różne, 
orgitiizacje kulturalne i poszczególni pra­
cownicy ośw iatow o-kuhuralni otrzym ują) 
fer.płattit bhety w Wydziale O św ;atowym I 
Sam-rzadu Miejskiego (N)

— Ustalone płace robotników browaru j 
Szopena. W swoim czasie do inspektora j 
pracy iwróc-li się robotnicy browaru Szo- j 
pena z prośbą o pośrednictwo w sprawie 
przejrzen-a norm ich w yuagrotzenia. Kwe j 
* t>  te niedawno roztrzygneła Komisia Mi 
nisterstw a Spraw W ewnętrznycii ustalając 
obow iąz; tące normy w ynagrodzenia. W 
przedsęb iorstw ie tvm Dr-jcme około 40 
robotników. ( \:) I

— Inspektor p.-acy zlusnow ał fabrykę 
for.uerów. W tych dniach Inspektor Pracy ! 
zlustrow ał fabrykę. iornierów (Ponarslta j 
69) należąca do A. Rochli ;a i S-ki. W tym 
prze tsiębiorsrwie pracuje około 170 ro - , 
bom ików na 2 zmiany. Sporą c ęść rebot- 
ników stanowią kobiety

^Inspektor pracy zapoznał się na tal ej-1 
sen z waiunkami pracy i wynagrodzenia, j 
Robotnicy uskarżali się na niskie place. ,
Doty^itczas płacono kobietoni od 2,30 do '
2,50 l t j  zaś mężczyznom od 3.50 do 4 U. c . , ,. . ,
Inspektor pracy naradzał się co dc reor- - 571 ^rtirPlżJUŻnłe n a j to n .
g i>zac 1 *iłac z administracją przedsiębior- - ■ - ............. — —
atwaJ Jednak porozumieć się nie udało 1
W t^ec tego norm y płac robotniczyi h  u- m - T  b  T  -Tb t  A A  I I  U l /  i i
atali specjalna komisja drogą przymusu. I  ► | |  |  W I M I I / T K A

1 o za tym zauważono w fabryce pew- "  I  • !  " * " "  ^  1 S*
ne m a n k a m e n t y  t e c h n i c z n e  i s a n i t a r n e ,  co .  .  .
do K tó r y c h  u d z i e l o n o  ad n in i s t r s . t j= ^ew- r *?9 tr M le ^ S k f „ ^ O h u l a n k j "
n y c h  wskazówek ,

) abryka fo r Je ru  fest jedynym p.zed- • ™ ‘ B . wieczorowym
sęb iorstw em  tego rodzaju w Litwie, (N) , w~ sr,  ̂ i  , (u ,e °«0 ^

— Zew adam i- sie czK uków b. Pow- j puriktwaliiie Teatr Pohulanka* gra cie- 
szechnej Spółe 'elni Spożvu ów w W ił- 1 ka 'va sz ' uk? współczesną w 5 odsłonach 
m e, że udziały są wypłacane codziennie I Kennedy i B. Deane p. t. 1ESSA

S i ^ c z a ’ 4 9 -2 °  13 *  biUrZe PfZy Ul' MiC'  ■ Prennera w T eatrze .Pohulanka"
'Jprasza się członkow, by do dnia 29 Teat. „Pohulanka* przygotowuje nową

lu teg  rb. podjęli swoje udziały gdyż po ■ Frem 'erę, k tór* M - ‘e jedną z najlepszych 
opływ ie tego terminu stracą prawo d o 1 konledli Jerzego ^an iaw sk iego  p.t t t S -  
zwrr-tu tychże LASZ" w opracowaniu reżyserskim  Sta-

Prze»,:ło 100 protoKńlow za niesto- ^A aw y Perzanowskiej. Prea-ier. zapc vie 
«owanii s ‘ę do [ zeplr . o śzyldaph; W | ^ ' ana JeSt 113 n 'edz|plę dnia lutego o 1 
zw ązku z upłynięciem terminu zamiany ? °d z- ! ” • 
szyldów  na pisane w języku litewskim, i 
Z-rząd Miejski wwdelegował swych Uon-j 
trr k .  ów, kt Irzy przr ir-adzają na tere- „SZTYGAR* Dziś c godz. 6.30 grana
n ie  miasta lustrację. Właściciele sklepów ' będzie kv dalszym ciągu wartościową ope- 
< !-»3 ró.:nego rodzaju przedsiębiorstw, k tó - 1 retka Zelłera .S z ty g a r-, 
rz w terminie wskazanym nie zainsialo- W roi. gł. zbierają zasłużone oklaski 
w; ii nowj’ch pizep saw ych szyldów ule- Halmirska, Baudrow-ska, Dembowski, Ry- 
g a . karom grzywny lub aresztu. Na tym chter, Chorzewski i inni. I
tl sporządzono już przeszło 100 protoku- | .W iktoria" Najbliższą oremierą Teatru
ł“ w- (x) będzie słynna operetka Abrahama ,Wik-

— ai.ażc'o,vie ,.na gapc“. W ciągu toria i jej huzai"
U miesiąca na kolejach żelaznych Recital L SempoiiżsHego. Trzeci i
v,‘ _ ’F, i‘l :y ch na terenie okręgu wiień- ostatni recital piosenki i humoru L. Sem- 

ssi~ kontrola pociągów przyłapała 57 pulińskiego — odbędzie się w niedzielę 
pasażęrow, podróżujących bez biletów.

tm atorów bezpłatnej jazdv czekaią su­
row e 'tary. “ (x ,

Już sprzedaje się ..primusinę". Od-

i M . r  t m u z y t ^ n y  » L u t i  i ł . B

najbliższą o g. 4 pp.

Teatr Hewta . S m ^ t o w l d 1
di, ał produktów  naftowych „Lietukis“ 
\ Wilnie otrzym ał już nowy produkt do

Dziś w środę dn, 11 bili. o godz. 17 
i 19-ej pow tórzenie przyjętej z mituzjaz-

pivm usów  pod nazwa „primus'me“. P r i - ! me,m Lwii - kolektury p. t. ,40.000 litów*
mussne" sprzedawana jest bez żadnych oełne' hum 9r“ 1 f # f “ ek- I 
ogrr niczeń. Otrz; .nać ją można w sklenit „  Ceny zmżone Sala dobrze ogrzana. 
„1 etukisa“ Jagiellońska 11 i w sklepach czynna od 15.
'pó łdzieln i ..Ruta-1. Litr „prim usiny" kosz­
tuje 1 lit. (N)

o / i ? r y
Ku uczczeniu ś. d. ks. prałata Jana 

Hauusowicza — na Seminarium Duchowe 
litów  150 —■ składają Kupściówny.

Na skutek zarządzenia władz Cent-I 
rd ła  Spó-tri: e’nl Rolniczo-Handlo-I 
i»vch w Wllnlie Spółdzielnia z odp .l 
udziałami tostała postaw iona w stan 
likwndacji. Wzywa się wierzycieli Spół- 
(teielni do zgłoszenia swych roszczeń 
na ręce likw idatora w przeciągu 3-chl 
miesięcy od dnia ogłoszenia.

Teatr „Niebceski Pa]acyk,(
fiłicldawicz 9

W niedzielę 18 lutego grane będą po 
raz ostatni dwie bajki po zniżonej cenie. 
O godzinie 13 .Królewna enieżki I sied­
miu karłów* a o godz. 15 bajka M. Ko- 

| iioonickiej *0 krasnoludkach i siero tce 
Marysi*.

| Teatr kukiełek „Bajka"
Kto chce zobaczyć tajemniczą pełną 

dziwów .D żunglę* niech spieszy w nie­
dzielę dn. 18 lutego b. r. na Małą Pohu­
lankę 20 (I piętro) sala szkoły niewido- , 
mych. Początek przedstaw ienia o godz 
13 i 16. Nadprogram „dal -ia śmietniku*

: w esoły obrazek pióra I. Bodowskiej. |

W it o w y  iwoa ul. M o n tw e l
Wczoraj wieczorem na ulicy Legiono­

wej znaleziono zwłoki mężczyzny przy 
którym żadnych dokumentów nie nyło. 
Zwłoki były zupełnie zamarznięte. Prze­
prowadzone Jocnodzenie stwle.-oaiła, że 
są to zwiokt m iea kańca miasta Wilna 
Piotra SzyrwlńskJego.

Dotychczas jeszer* nie ustalono przy­
czyny śmierci Szyrwinskie*o. Pewne po­
szlaki wskazują na to, że zginął on 
gwałtowną śmiercią, aczkolwiek nie jesl 
również wykluczone zamarznięcie

Wczoraj rano zwłoki Szyrwlńsldego 
przewieziono do kostnicy przy szpltain 
św. Jakuba, celem dokonania sekcji 
zwłok. (c).

likwidacja bandy przemytniczy
w  p o  n . S w I ę d a A f k l m

Policja zlikwidowała w powiecie św ię­
ci niskim zorganizowana U ndę. trudnią­
cą się przemycaniem towarów przez gra­
nicę.

Eilitu prcem ynlków  zatrzymano wraz 
z transportami przemyconych towarów

7 przemytników osadzono w powiato­
wym więzieniu w Swlęclsnach (e),

F$ł5zy** y al3rm
Jak już donosiliśmy na wileńskim  

rynku drz« wnym uka„al,v się w  obiega  
Ti.ł.jzy’.. jedna 1 dwnlttowe monety. W  
cingu uh. dnia kronika policyjna, pi kil­
ki dniowej przerwie, znowu f iu t ó w * 1 
klika wypadków puszczania j  obieg fał­
szywego bilonu.

Dlatego też zaleca się pin; prryjmo- 
« «*m srebrnego bifonu i wmaar- baez- 
niejszą uwagę .ia wygląd i brzęk posz- 
ezeyólnych monet. (c).

-,. -. > ,t-.-i,śV .>»«■*-*»»• '^9: :<<•

M i  cMopin u a n i i  h  m o li)
O tragicznym wypadku donoszą z 

Nowo Wticjkl. la-letn i chłopiec, chcąc 
dopomór rodzicom w ogrzewaniu miesz­
kania, udał się do pobliskiego lasu po 
drzewo. Daremnie czekano powrotu. Chla- 
Jiiec nic wracał. Dopiera po upływie 
kilku godzin znaleziono go obok drogi 
prowjdzącej do łasn, lecz jaż martwego. 
Obok niego leżały porozrzucane w bez­
ładzie wiązki draewa.

O tragicznym wypadku powiadomio­
no władze sądowo-śledcze, które zarzą­
dziły ekshumację zwłok. (c).

Piiar w lakalo tawarzystwa „Toz"
Onegdaj wieczorem wybnchi nagle 

pożar w lokalu t-wa „Toz“ w gmachu  
gminy żydowskiej przy ulicy Orzeszko­
wej 7.

Pożar powstał w  ńuchni -z powoda  
złego urządzenia przewodu kominowego  
i zaczął się szybko rozszerzać Oddziały 
m iejskiej straży ogniowej pożar zlikwi­
dowały. Straty sięgają kilkuset litów, (c)

ZMzleie v  f ln w t  t o l l a i M
Ofiarą „potokarza“ padła m ieszkan­

ka pobliskiej wsi Cypkinic Cypińskie, 
Franciszka Łukaszewiczowi Skradł on 
z furmanki worek z rzeczami i bielizną, 
wartości kilkuset litów.

Powiadomiona o kradzieży policja 
zatrzymała jednego |>odcjrzanego. (c).

Siizal na ul." ■■ • • • •
Wczoraj wieczorem nr ul. Konduk- 

torskiej rozległ się wystrzał rewolwero­
wy. Przechodnie, którzy udali się w kie­
runku strzału, natknęli się na ieźącego 
w śniegu młodego mężczyznę z raną po- 
strza'ową w okolicy serca ]

Był to 18-Ietnł Adam .MoszrzaiislB 
(Ko>idukłorska 9). j

Wobec nte odnalezienia przy Mosz- ' 
czauskin. rewolweru całkowicie odpada 
przypuszczenie, że mógł tu mieć miejsce 
zamach samobójczy.

Stan zdrowia postrzelonego jest taki, 
że nie można go na razie zanytać

Powiadomiona policja kryminalna 
przystąpiła do rozwikłania tajemnicy.

(e).

R A D I O
ŚRODA, dnia 14 luiego 1940 r.

W i l n o
6.30- -7.30 z Kowna. 12.00—12.15 z 

Kuwn.-i. 15 00 Z Kowna. 15.40 Wiadomości 
Wileńskie. 15:50 Wiadomości po polsku. 
16.05 Wariacje. 16.45 Z Kowna. Dla rol­
ników. 17.00 Gra kapeia ^ekklej muzyki. 
17.45 Wilno, p r:yszle  centrum przemysłu 
litewskiego. 18.05 Z Kowna. 18.30 Wia­
domości wileńskie. 18.40 Wiadomości- po 
polsku. 19.00 Z Kowna. 19.15 Śpiewa Ser­
giusz Benoni. 19.35 Lekcja ięzyka litew­
skiego. 19.50 Muzyka rozmaUa. 20.00 
Z Kowna. 21.15 Dwa pokolenia. Wileń­
skie gheto. 21.30—22.P0 Z Kowna.

K o w n o
6.30 Modl.twa czas. 6.35 W iadomoś­

ci, pogoda. 6.50—7.30 Mtlzyka poranna. 
12,nr _  12,15 Czas, wiadomości, oogoda. 
15.0i! Muzyka obiadowa W przerwie 
15.30— 15 40 Wiadomości. 16.05 , Z W.lna. 
16 45 Dla robotników. 17.00 Z Wilna. 
17.41 Poradnik zdrowia. 16 05 Z opere­
tek Lehara. 18.30 Z WTna. 18.40 Prze­
gląd dnia. 19.00 Czas, wiadomości, pogoda 
i program na dzień jutrzejszy. 19.30 Śpie­
wa sol. J. A jg iity te . 19.45 Muzyka roz­
maita. 20,00 Koncert chóru centralnego 
.M łodei Litwy*. 20.30 Na tematy leatral- 
n - 20.15 Recital fortep. Bal Dyarionasa. 
Ł1.15 / Wilna. 21.30 Rossiniada tpłyty) 
21.50—22.00 Wiadomości.

t a M  i m m l
Stanisław  Cynryalak z Mantlni poszu- 

k u i : Stanisława Markowicz Wilno. Sko- 
pówka 4.

Zyamunt O lttańsk l, st strz 1 p. p 
leg. b. armii polskiej (drugi tura), 10.IX.

widziany w Bielsku Podlaskim  — po- 
nukuj ■ >jciec Antoni, zam. Wilno, Wiel­

ka Pohulanka 7 (restauracja^
Sit. Nowicki, major, b. armii polskiej 

ostatnio był w Orawie —poszukuje: Wi 
lew ski Marian. Wilno, Ponarska 24 m. 1.

TaJeusz Dąbrowski, ppor. re t. 26 puł­
ku uianów b. armii polskiej, z Baranowicz 
— poszukuje: matka, Marla Wolska.
Wilno, N.emfecka 3 m. 8 .

PofM klwany por. Kaz.miorz Cynkutis 
7C p.p . b. arrmi polskiej Orodno Ktoby 
wiedział cośkolwiek o poszukiwanym 
proszony jest o powiadomienie rodźm y 
pod adresem: Wilno, Pańska 21 — 1 dr 
C y nkn ta .

Edward Zejmo, sł. czynna 111 D. A. K 
b. _rml polskiej 3 bar. ostatnio w yiechał 
z Podbrodzia, wieś Górze, Józef Żejmo.

Kioby wiedział o losie d-ra Jana 
Ruti lary, ppur. rez. 5 p. p leg. byłej 
armii polskiej Wilno, proszony jest o po 
wiadomfenie rodziny W ileńskr 38, księg­
arnia.

*
W red ikc |i jest lis t do p. Jrna Rudz­

kiego od Emilji Szczęsnej z pod Krakowa.

AAAAAAAAAA.1- I

P r a c a

P o s z u k u ją  specjalisty  do w ytwórni 
organków ustnych. Zykrsja się: Kaunas, 
Saućiai V Kranto g. 12b, Budrikas

Samodzielna pracownica domową 
znająca dobrze kuchnię, poszukuje pracy 
Posiada język litewski. Zawalna 30, pra­
cownia szczotek

S z u K a tr pracy ekspedientki, zm,m 
litewski. Al. Sayanorlu (Legionowa) 98—2

tU U t. •U n tiU iU U ii

L o k a l
-i

P o s z u k iw a n y  lokal i. skiup spo­
żywczy z mieszkaniem. W ileńska 42—2

AOąąąti . i m m ł i m t i ł i - t .  *1“ “ 1

L e k a r z e
u ff łM rtt t or-ryr-ifT. yTrrrry* ryyyyrrri 

Doktor medycyny
Gustaw

Chor. skórne, weneryczne i moczo{<lcio 
Oedymina (b. Mickiewicza) 5 m. 9, tel, 6-5? 

od godz. 0 do 1 i od 4 do 8

Dr. Si. ;>ur.
Choroby: skórne, weneryczne, płciowo 

G abinet światłolerzniczy Buck'y) 
ul. Szopena 3, tei. 20-74 

przyjmuje 12—2 1 4—8 po południu

-KtAAt *,*.»» a* *1 - * < t,

A k u s z g r k i
n  » r m r w w tw

U C S f S ł f
fe i^ n p p f i> w a

przyjmuje od 9 do 7 w. 
ni. Jasińskiego 1-a in 3 

róg 3-go Maja obok Sąde_______

AK uszerka ^ tn ff iłn w h r fa
• r e i  G abinet Kosmotyczrz,

Cany przystępne, 
ul Zamkowe 2(5 m, f-

SDr^nctaż * Km w o **
f f f  T l t h  ’rT'Y

, P ia n in o  lub krótki fortepian w dob­
rym stanie kupię. Wiadomość, telelon 
21-44 godz. 8 —13.

M aszty  (kije) do flag nabyć firmie 
■El-fa", w Wilnie, Niemiecka 3. _____

Jtibllart. oszacowanie, kupno biżute­
rii wartościowej. Niemiecka 33 m. 4, II 
piętro.

serwetyK u p u ję  dywany, firanki 
i kapy Idelson. Niemiecka 20.

Nowootwarty chrześcijański Skład 
Drzewa ODałoweec Piórom ont 22. Szcza­
py i rąbane.

S p rz e d a m  piwiarnię w śródmieściu t 
urządzeniem z powodu wyjazdu. Sawicz
3 - 8

Sprzedam dobre pianino. Sołtaniska 
4-b- 1 ____________

Sprzr lam m aiaynę do szycia gabi­
netową. Młynowa - -25

Kupie pieize, puch i poduszki. 1 ud- 
wisarsk; C. sklej ^ ____________ _____ __

Z e g a r  kieszonkowy, złoty antyczny 
— z okresu S tanisław a-augusta — sprz**. 
dam amatorowi. Pośiednicy wykluczeni. 
Podać adres w Kurjerze dla „M. CV

R ad io , m e b l i  n w n e z a s n e . >utro 
damskie, biżuterię kupię. A rser iska 4—6

Pokój stołowy fnrnier orzech 600 lt., 
radiodblom ik „Splendit* 2rC lt., biurko 
120 lt. Witoldowa 20-a—8, od 14—16

—- - - - - - - - - - -  UL LtLUUinnitOIntM

H i  n  e
P łfłfl 1 » '•

Chory bezrobot ty b. urzędnik 
starszym  w ek u  apeime do liiościwyc11 
osób o ofiarowanie jakiegokolwiek ubra­
ni* i obuwia. Wilno, zauł. I.idzki J 3  m. 23-

Z a jęcia do paszportów 
n J. BUŁHAKA, Orzeszkowej 3.

B tu ro  „ ż in l a "  przeniosło się z Krw- 
na do W iln- ul. Trocka 9. W ykonywa sta­
rannie i niedrogo tłumaczenia na język 
litewski, pisze podania, przepisuje doku­
m enty na maszynie, wypełnia deklaracje 
itp. Pośredniczy w wynajmie mieizkań 

l pokoi i inn. lokali.

M lłoda w d o w a  z dwojgiem małych 
dzieci, b. urzędniczka, znajaująca się w b. 
krytycznych warunkach przyjmie jakąkol­
wiek prasę. Zna doskonali rosyjski, n ie­
miecki. Zna pracę rentgenologiczną i foto- 
laboratorium. Zgłoszenia. „Młoda maika*

ż g u b lo n o  zegarek ręczny „Cyma* 
Znalazcę uprasza się o zwrot za w ynagro­
dzeniem. Zarzecze 24 (sklep) _

Z g a b if tn o  6-go b. m. na Karolinkach 
portmonetkę zawierająca tbrączkę ślubną 
z napisem I. T 29.IV. 1939 r. Szlacheiuy 
znalazca proszony jesi o łaskawe zgłosze­
nie w Redakcji albo: Konarskiego 32— l

Z t y d ś t f c i e  i  i r o l ) i | H  i  f c i -- H { f ł * « * i » j j

Pierwszej Psńslwowej Fabryki Tytoniu
PAPIEROSY:

w W i l n i e  
„Klub** II gatunek 10 szt.

T Y T O N I E :

40 et.
»,Pllies“  III gatunek 10 szt. — 35 ct.
Turecki II gatunek 25 gr. — 1 lt.
Turecki II gatunek 50 gr. — 2 lt.
„Vilniaus“ III gat. 50 gr. — Lt. 1.40.

Prosimy u w a ia ć  na nowe wyroby tytoniowe nasze] fabryKl.
Zamówienia kierować do centrali „Lietukis*, jego oddziałów i wszystkich 
spółdzielni, Sp. Akc. ,T-.uras“ w Kownie, V ytemo pr. 27 do p. Charmaca 

w Wilnie przy ul. Kwiatowej (Oćliu) 4.

ina

CENY tiSŁOSZEMI: Ogłoszenia tekstowo za 1 mm 15 ent, za tekst im  60 cnt. Drobne 20 ent za słowo. Kronika redakcyjna i komunikaty Lt 1.— za wiersz jednoszpaitowy 
Ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne 50°/a drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i termin ich druku Administracja nie odpowiada.
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